
©  Załoga FSC lm. B. B ieruta mon­
tu je  1 sam ochód dziennie w ięcej.
A  Stoczniowcy gdańscy ik rócill 
cykl produkcyjny.

©  H utnicy szczecińscy przekracza, 
ją  p lany dzienne.

Z olbrzymim zapałem
realiz4)jq ludzie pracy

zobowiązania
dla poparcia

Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego
i dia uczczenia

XIX Zjazdu W KP(b)
f ' 1 ORAZ 11-cznleJ nap ływ ają x ca- 

lej Polski m eldunki o pom yśl­
n e j realizacji zobow iązań podjętych 
przez załogi fabryk, kopalń i hut, 
dla poparcia Program u W yborczego 
Frontu Narodowe&o i d la uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b).

Załoga Fabryki Samochodów Cię­
ta  rowy ch lm. Bolesław a Bieruta, 
dzięki ofiarnej pracy  w szystkich 
pracow ników , m ontuje codziennie 
O 1 sapiorhód w ięcej n i ł  przew idu­
ją zadania dobowe.

Stoczniowcy gdańscy w  w yniku 
■wprowadzonych uspraw nień skróci­
li cykl ustaw iania  m aszyny głów ­
ne! i Unii w ału na Jednostkach peł­
nom orskich o 6 dni.
< H utnicy szczecińscy, k tórzy  w 

pierw szej dekadzie w rześnia, nie 
w ykonyw ali dziennych planów  pro­

dukcyjnych, od 13 bm. p rzekraczają 
(liany  dzienne od 2 do 4 proc.
. Do czynu produkcyjnego  dla po­
p a rc ia  Program u W yborczego Fron­
tu  Narodow ego oraz dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) w łączyli się 
^ostatnioi

0  Pracow nicy naukow i Insty tu tu  
W łókiennictw a w  Łodzi — postano­
w ili oni przeprow adzić szereg b a ­
dań  naukow ych, k tóre przyczynią 
s ię  do powabnego uspraw nienia 
pracy  w  przem yśle w łókienniczym .

^  Młodzi górnicy kopaln i „Emi­
nencja"  — dadzą oni państw u 9.940 
ton w ęgla ponad plan.

(§  Załogi sta tków  handlow ych: 
,,T.ewant", „M archlew ski", „Kiliń­
ski", „Pstrow ski" — zobow iązania 
Ich dotyczą m. in. w ykonania w e 
własnym  zakresie rem ontów  m aszyn 
1 urządzeń.

Masowo podejm ują zobow iązania 
p racu jący  chłopi. M iędzy in ­
nym i na apel chłopów  gro­
mad N ow a W ieś w gm. Słupia w 
po-,v. jędrzejow skim  1000 wsi w oje­
w ództw a kieleckiego przystąpiło  do 
w spółzaw odnictw a w przedterm ino­
wym  i sta rannym  w ykonaniu  sie­
wów jesiennych i w ykopków  ziem­
niaków  oraz w w ypełnieniu sw ych 
zobow iązań w obec państw a.

S łowo
Sobota, 20 w rześn ia  1932 n

Niezapomniany wieczór w świetlicy gromadzkiej w M ilinie, powiatu wrocławskiego

Na czele z Towarzyszem Bierutem
będziemy budować wielkość naszej Ojczyzny 

i dobrobyt ludzi pracy
—  mówi Michał Rysiński

Jesienna
kampania siewna
i sprawy drobnego

przemysłu 
i rzemiosła
tematem obrad 

sesji zwyczajnej

Wojewódzkiej 
Rady Narodowej
we Wrocławiu

prżewodn. spółdzielni produkcyjnej 

i kandydat na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(O d wysłannika „Słowa Polskiego“)

W  świetlicy spółdzielni produkcyjnej w  Milinie pow. Wro­
cław odbywa się zebranie gromadzkie. Sala wypełniona 

jest po brzegi. Przewodniczący Gromadzkiego Komiietu W y­
borczego Frontu Narodowego, Jan Waleńczuk, członek spół­
dzielni produkcyjnej, zagaja zebranie:
— W szyscy znam y O rd y n ac ję  W y­

borczą i w sp an ia ły  p ro g ram  F ro n tu  
N arodow ego. R ów nież n a sz a  g ro­
m ad a  spółdzielcza m a w  ty m  p ro ­
g ram ie  w ie lk ie  w idok i rozw oju . P a  
m iętac ie , ja k  jeszcze dw a la ta  te ­
m u  w  początkach  naszej w spólnej 
p ra c y  m ieliśm y zaledw ie 28 sz tu k  
trzody, podczas gdy dzisiaj m am y 
już  120, a  do g ru d n ia  będziem y m ie­
li  170? P am iętac ie , ja k  jeszcze trzy  
la ta  tem u  zb iera liśm y  tu ta j n a  sw o-

Z wędrówek po Wrocławiu 

ośrodku badań naukowych

W czytelni 
„Ossolineum"
W y w iad

przeprowadzony szeptem

ich gospodarstw ach  indyw id u a ln y ch  
10 do 12 k w in ta li zboża, podczas gdy 
te ra z  p rzy  w spólne j p racy  osiągam y 
od 25 do 30 kw in ta li?  Jeszcze dw a, 
trzy  la ta  tem u  p row adziliśm y w y­
kopki ja k  nasi dziadkow ie — m o ty ­
kam i — a  te ra z  m am y kopaczk i r a ­
dzieckie. 30 h a  z iem niaków  sp rz ą ­
tam y  w  ciągu 7 dni.

A le n ie  na  ty m  koniec, bo je s t to 
dop iero  początek  postępu . P lan  n a ­
szej spó łdzie ln i p rzew id u je  przecież 
dalszy  w zrost p ro d u k c ji ro ślin n e j i 
h odow lanej o raz rozbudow ę b u d y n ­
ków  gospodarczych. B ędziem y m ie­
li now oczesne sta jn ie , obory  1 ch lew  
n ie, a z u rządzeń  k u ltu ra ln y c h  dom  
ludow y  1 s ta łe  kino. Ju ż  dzisiaj w ie­

le dzieci naszych  ksz tałci się w  szl;o 
łach  w yższych, a  w najb liższej p rzy ­
szłości n ie  będzie  w naszej g ro­
m adzie dziecka, k tó reb y  nie uczy­
ło się w  szkole śred n ie j.

N akreśliw szy  ob raz  w span ia łych  
osiągnięć 1 p lan ó w  n a  przyszłość, 
ob. W aleńcZuk pow iedział:

— Z ebraliśm y  się, by  zgłosić n a ­
szych k a n d y d a tó w  n a  posłów  do 
S ejm u  P o lsk ie j R zeczypospolitej Lu 
dow ej. P ra g n iem y  w y b rać  n a jle p ­
szych obyw ate li, k tó rzy  p o tra fią  
rea lizow ać p ro g ram  F ro n tu  N aro ­
dow ego.

W aleńczuk  w zruszonym  głosem  
ośw iadcza:

— W im ien in  G rom adzkiego 
K o m ite tu  W yborczego F ro n tu  
N arodow ego m am  zaszczyt zapro  
ponow ać n as tęp u jący ch  k a n d y ­
d atów  n a  posłów : —  TO W A ­
R ZY SZ BIER U T.
Z aledw ie  W aleńczuk  w ym ów ił na 

zw isko P re zy d en ta , sala zatrzęsła  
się od h u ra g a n u  ok lasków . C hło­
p i p o w sta ją  z ‘ m iejsc. D ługo roz­
b rzm iew ają  ok rzyk i: — N iech żyje 
P re zy d en t B ieru t! N iech żyje P o l­
ska R zeczpospolita L udow a! Niech 
ży je  F ro n t N arodow y!

K azim iera  C apów na, Fczłonkini 
ZM P, córka  jednego  ze spółdzie l-

K l  A  ZDJĘCIU: Sy lw ia  S y m -  
’ ”  f lerów na  1 Lena W ięcków -  

na zbierają w  bibl iotece Osso­
l ineum m ater ia ły  do „S tudium  
K r y tycznego  nad Historią P ol­
sk i"  Jana Długosza.

Fot.  — Jan  Kalisz

92400 cegieł
w  ciągu 80 godzin
ułożyła

tró.ka St. Oizegizólki
D PO W IA D A JĄ C  n a  apel tró -  
jek m u rarsk ich  Lecha i Szy­

m ańsk iego  z ZBW O lsztyn, o po­
d e jm ow an iu  d ługookresow ych zo­
bow iązań  w ysokiego p rzek raczan ia  
norm , tró jkow y  zespół S tan isław a  
G rzegrzóiki z W arsz. Z jedn. B udo­
w n ic tw a  P rzem ysłow ego n r 4, p ra ­
cu jący  przv  budow ie e lek tro c iep ­
łow ni na Ż eran iu  — posianow '1 
u łożyć w  ciągu 80 godz 92.400 ce­
gieł. tj. 231 m  sześciennych m uru .

Z obow iązanie to w ykonano  z p o ­
w ażną nadw yżką i p rzed term inow o 
w  ciągu 77 godzin roboczych. Ze­
spół G rzegrzółki osiągnął 903 pro.-, 

norm y, u k ład a jąc  90.348 cegieł.

I E S T  rzeczą to p ierw sze j  chwili  
J  zaskaku jącą  dla cz łowieka,  
przychodzącego z  gw arne j  ulicy,  
ze w  sali, gdzie pracuje k i lka d z ie ­
siąt osób, panuje  taka  idealna  ci­
sza.

.Z n a jd u je m y  się w  czy te ln i  „Os­
so l ineum '“. S kup ione  tw arze  k o ­
biet i m ężczyzn ,  — księgi , foliały,  
k a r tk i  no ta tn ika  i — cisza, prze ­
r y w a n a  ty lk o  sze les tem  kar tek .

Nasz króc iu tk i  w y w ia d  prze ­
p ro w a d za m y  szep tem . P rzy  p ie r w ­
sz y m  z  brzegu stole siedzą d w ie  
abso lw entk i  W ydzia łu  Filozoficz­
no - Historycznego, S y lw ia  S y m -  
f le rów na  i Lena W ięcków na .  P i­
szą one obecnie pracę magis terską  
u  prof . S te fana  K uc zyń sk ieg o  pt. 
„ S tud ium  k r y tyczn e  na.d Historią  
Polski Jana Długosza“ . Jes t  to pra  
ca zbiorowa całego sem inarium .  
K a ż d y  ze s tu d e n tó w  opracowuje  
pew ne  lata „Historii".

W  zbiorach „Osso l ineum“ zn a jd u ­
ją się liczne źródła  i d o k u m e n ty .  
T u ta j  też przyszl i  n a u k o w c y  spę­
dzają długie godziny.

„Cenne w s k a zó w k i  o tr z y m u je m y  
od prof. K uczyńsk iego  — w ie lk ie ­
go zn a w cy  Średn iow iecza“ — m ó ­
w i  na zakończenie naszej  kró tk ie j  
rozm ow y  ko leżanka  S ym f le rów na .

R o b im y  d yskre tn ie  zdjęcie i na 
palcach odchodzimy.

-  (Janka)

Tegoroczna akcja

szczepień
ochronnych
przeciw gruźlicy
obejmie

setki tysięcy dzieci
T  A K  ja k  w  la tach  ub iegłych
A rów nież  w  roku  bieżącym  Min. 

Z drow ia  p rzep ro w ad z i m asow e 
szczepienia o ch ro n n e  przeciw ko 
gruźlicy , k tó re  obejm ą se tk i ty się- 

j cy dzieci i m łodzieży.
: _ tym  celu w e w szystk ich  w o- 
i jew ództw ach  przygotow ano  odpo­

w iednią  ilość szczepionki przeciw - 
g ruźliczej tzw . tu b erk u lin y .

A kcja zapobiegania g ruźlicy  p ro -  
! w adzona będzie w e w szystk ich  k li­

n ikach  i oddziałach  położniczych w 
. m iastach  o raz  izbach porodow ych 
I na  wsi. Położne o d b ie ra jące  po ­

rody w  dom ach p ry w atn y ch  zosta ­
ły zaopatrzone w tzw. suchą szcze­
pionkę.

N ow orodkom  tu b e rk u lin a  poda­
w ana będzie doustn ie  w  czasie od 
3 do 15 dn ia  po urodzeniu . Dzieci 

j sta rsze  — tj. od 1 ro k u  życia do- 
, s ta n ą  ją  w  form ie zastrzyku .

ców, p ro si o głos 1 m ów i z  w ie lk im  
w zruszen iem :

— B yłam  n a  Z locie w  W arsza­
w ie. W iem, ja k  ca la  m łodzież p o l­
sk a  kocha se rdeczn ie  P rezy d en ta  
B ie ru ta . Za naszą  szczęśliw ą m ło­
dość. Za szkoły, do k tó ry ch  my — 
dzieci chłopów  p racu jący ch  i ro ­
bo tn ików  — m am y ta k  ła tw y  do­
stęp . Za n a u k ę  i p racę , — Za p ra  
w o głosow ania — dorzuca  głośno 
Z M P-ow iec M arian  Różański, o r ­
g an iza to r b ry g ad y  m łodzieżow ej 
w  spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j M iłin.
— M łodzież n aszej w si ogrom nie 
się ucieszy z w yboru  tow arzysza 
B ie ru ta  na  posła  do Sejm u. 
Z eb ran a  w  znacznej liczbie na  sa

li  m łodzież M ilina p o tw ierdza  sło­
w a ko leżank i d ługo n ie  m ilk n ący ­
m i ok lask am i i ok rzy k am i na  cześć 
P re zy d en ta  B ie ru ta .

G DY na sa li ucisza się pow oli, 
przew odniczący  w ym ien ia 

d ru g ie  nazw isko : — T ow arzysz P o ­
p ław sk i — w icem in iste r O brony  
N arodow ej. B ojow nik  o w olność,— 
R ozlegają  się okrzyk i i ok lask i. Jesz  
cze one nie p rzeb rzm ia ły , gdy na 
try b u n ie  s ta je  E d w ard  B erd ad y n  w 
m u n d u rze  elew a szkoły o ficersk iej, 
syn  jednego  z członków  spółdzielni 
p ro d u k cy jn e j w M ilin ie i donośnym  
głosem  ośw iadcza:

— Ja k o  żołnierz, pop ieram  k an  
d y d a tu rę  tow arzysza P o p ław sk ie ­
go, k tó ry  p row adził W ojsko P o l­
sk ie  przy boku w ie lk ie j A rm ii Ra 
dzieck le j na  zw ycięskie  boje z na 
jeźdźcam i h itle ro w sk im i. G en e ­
ra ł P op ław ski je s t jednym  z n a j ­
lepszych w ychow aw ców  i dowód 
ców W ojska Polskiego. >
—  D ow ódcą i w ychow aw cą - n a ­

szych syńów , k tó rzy  k sz ta łcą  się w 
szkołach oficerskich , w oła głośno 
A lek san d e r S a rk a , członek spó ł-

(Dokończenie  na j t r .  2) A

Kandydaci 
mas pracujących
całego kra;u
T ) OD A JEM Y  nazw iska k a n d y d a -  

tów  na posłów  do Sejm u P o l­
skiej R zeczypospolitej L udow ej, 
w ysun ię tych  do tychczas przez m a­
sy p racu jące  Polski na zeb ran iach  
w yborczych, k tó re  odbyły  się w  
całym  k ra ju .

L ud p racu jący  W arszaw y w y su ­
n ą ł k a n d y d a tu ry : P re zy d en ta  Bo­
les ław a  B ieru ta . M arsza łk a  Polski 
K on stan teg o  Rokossow skiego, człon 
k a  B iu ra  Politycznego  K C PZ PR  
J a k u b a  B erm an a , członka KC 
P Z P R  F ran c iszk a  F ied le ra , se k re ­
ta rz a  KW  P Z P R  W ładysław a W i- 
chy, d y re k to ra  FSO  A ntoniego 
F rączkow skiego , k ierow nika  od­
lew n i FSO  H e n ry k a  W ójcika, czo-

(Dokończenle na str, 2). B

W  D N IA C H  17 1 18 bm . w  g m a c h u  P re zy d iu m  W RN toczy ły  s!ą 
o b rad y  sesji zw yczajnej W ojew ódzk ie j R ady  N arodow ej. R efe­

r a t  o zadan iach  ra d  n arodow ych  w  zw iązku z w yb o ram i do S e jm u . 
w ygłosił p rzew odniczący  P re z y d iu m  W RN  ob. Józef Szczęśniak. 
K ie ro w n ik  W ydziału  R o ln ic tw a i L eśn ic tw a W RN, • ob. A dam  D ra­
b ina , złożył sp raw ozdan ie  z p rzeb  iegu p rzy g o to w ań  do jesiennej ak ­
cji siew nej. . I

— P la n  Jesiennej ak c ji siew ­
n e j p rzew id u je  obsianie p rre z  
g osp o d a rs tw a  ch łopsk ie  248,529 
h a , co stanow i 33,2 proc. ogól­
n e j pow ierzchni g ru n tó w  o r ­
n ych . S półdzieln ie p ro d u k cy jn e  
o bsie ją  36,1 proc. sw ej pow ierz­
chn i, zaś P G R  84,500 ha . W iele 
grom ad podejm uje  zbiorow e zo 
b ow iązan ia  term ćijow ej w y m ia­
n y  zboża konsum cyjnego  n a  s ie ­
w ne. P ie rw saa  pod ję ła  je  g rom a 
d a  M irosław iec, gm . Sobótka, 
w zy w ając  do w spółzaw odnictw a 
w  te j dziedzin ie w szystk ie  g ro ­
m ad y  w o jew ództw a w ro c ław ­
skiego.
Ob. D rab in a  om ów ił n as tęp n ie  

zagadn ien ie  zagospodarow ania  n ie  
uży tków , rozp ro w ad zen ia  naw ozów  
sz tucznych, p rzygo tow an ia  POM .

W nioski z dy sk u sji odczy ta ł 
p rzew odniczący  K lubu  Radns^ch 
ZSL, ob. M iazga. Z aw ie ra ły  c n e  
w ezw an ie  do członków  R ad  N aro ­
dow ych w szystk ich  szczebli o te r ­
m inow e p rzep ro w ad zan ie  siew ów  
w  m yśl h as ła  „A k tyw  R ad  N aro ­
dow ych  kończy siew y ży ta  30 
w rześn ia , a pszenicy 10 p aźd z ie r­
n ik a" , o dok o n y w an ie  siew ów  n a

(Dokończenie na str. 2-ej)

U /  H U C IE  „K ośc iuszko“  po w -  
”  stała, p r z y  obsłudze W ie l­
kiego Pieca , ,A“ p ie n v s za  w  
Polsce sam odzie lna brygada  
m łod z ie żo w a  w y ta p ia cz y  im.  
W ieczorka.  —  N a z d j ę .  
ciu: cz łonkow ie  m łodz ie żow e j  
b rygady  w y ta p ia czy  p rzy  pra­
cy. na W ie lk im  Piecu „A".

C A F  —  Fot. T y m iń s k i

Dziś W rocław  wita 
pieru s/. \ ch uczestników  
Kongresu Ziem Odzy­
skany ch

W całym mieście
trwają intensywne 

p rz y go to w a n i

do Kongresu
["Y Z IS IA J W rocław  pow ita  p ie rw  

szych uczestn ików  K ongresu .
P rzew id z ian e  są  p rzy jazd y  d e leg a­
tów  z w ojew ództw : k rakow skiego , 
zielonogórskiego, k ieleckiego, po­
znańskiego, katow ick iego , opolskie 
go, szczecińskiego i w rocław skiego.

W całym  m ieśc ie  trw a ją  in te n ­
syw ne p rzygo tow an ia  do K ongre- j g leb ie  dobrze u p raw io n e j i n aw ie -  
su. T rasa  pochodu i te re n y  pow y- zionej, o użycie do siew u w ylącz- 
s taw ow e zostały  zrad io fon izow ane n ie  z ia rn a  zapraw ionego, 
przez, na jlep sze  ek ip y  P ań stw o w e- . 
go P rzed sięb io rs tw a  R adiofonizacji 
K ra ju  z W arszaw y i W rocław ia. |
Z ain sta lo w an o  30 n a jn ow ocześn ie j­
szych głośników  p ro d u k c ji polskiej, 
tzw . k o lum ny  dźw iękow e. Poza 
tym  zain s ta lo w an o  rów nież  w  10 
p u n k tach  m ias ta  20 m ikrofonów .
P ra c e 'te  w yko n an o  w  rek o rd o w y m  
tem pie , w  p rzeciągu  2 dni.

„Dom K siążk i"  o rg an izu je  d la  u -  
ezestn ików  K ongresu  dostaw ę k s ią ­
żek o tem aty ce  zw iązanej z Z ie­
m iam i O dzyskanym i 1 z w y b o ram i 
do Sejm u. W głów nym  w ejściu  do 
H ali L udow ej zostan ie  u staw io n y  
k iosk  b ogato  u d ek o ro w an y  h e r ­
bam i m ia s t Z iem  O dzyskanych  1 
różnym i has łam i. Ó do ro b k u  i k u l­
tu rze  Z iem  Z achodnich  m ów ić b ę ­
dzie a r ty s ty czn ie  w y k o n an a  p la n ­
sza. „Dom  K siążk i"  p rzew id u je  
rów nież u s ta w ien ie  k ilk u  k iosków  
p rzenośnych  w  k u lu a ra c h  H ali L u ­
dow ej i na  te ren ach  „A “.

P ra c e  d ek o racy jn e  w  sa li k o n ­
gresow ej są ju ż  n a  ukończen iu .
N ajlepsi p las ty c y  W rocław ia  pod 
k ie ro w n ic tw em  ob.ob. K ry siń sk ie ­
go, Sokołow skiego, B ieleckiego i 
M iśkiew icza p rzygo tow ali b o g a te  
p lansze, o b razu jące  d o robek  Z iem  
O dzyskanych . N ad  d rzw iam i w io ­
dącym i do sa li k ongresow ej spocz­
n ie  w  o toczeniu  6 b ia łoczerw onych  
flag, o lb rzym i, o ro zm iarach  6 m  
długości I 4 szerokości orzeł b ia ły  
n a  czerw onym  polu. N a p iersiach  
o rła  um ieszczone zostaną  h erb y  
m ia st Z iem  O dzyskanych , a po 
śro d k u  h e rb  m . W arszaw y. D eko­
ra c ja  zosta ła  w y k o n an a  przez  a r ­
ty s tę  .  p la s ty k a  ob. K opyciak  —
Forow iczow ą. N ap is „K ongres 
Z iem  O dzyskanych" pod godłem  
P olsk ie j R zeczypospolitej L udow ej 
uzu p e łn i re sz tę  dekoracji.

(Tyk)

D  A Ń S T W O W E  Przedsiębior­
s tw o  Radiofonizacji  K ra ­

ju  w e  W roc ław iu  p rzeprow a i 
dza radiofonizację ulic p rzy  te-- 
renach p o w y s ta w o w y c h ,  gdzie  
w  Pawilonie P ro s to k ą tn y m  od­
będą się obrady Kongresu  
Z ie m  O dzyskanych .  — Na zd ję ­
ciu: Tadeusz  K u lp ińsk i ,  radio­
m ec h a n ik  P P R K  przy  za k ła ­
daniu głośnika na ul. W rób­
lewskiego.

Fot. J. K alisz
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Proces bandy
terrory styczno-rabunkowej1

Podajem y spraw ozdanie z dalsze go ciągu procesu  m orderców  S telana 
M artyki.

B udow a p oko ju  i  socja lizm u
oto p ro g ra m  naszego ty c ia  i  prac]/, :

pro g ra m  F ron tu  N arodow ego , c , . .............  "•*•••

Będziemy wspólnymi siłami przyczyniać sią

d o  r o z w o j u  
K e m  O d z y s k a n y c h

— stwierdza prezes W K W  Z S L  J. Chaba

D U ŻE p o ru szen ie  w śró d  licznie 
zeb ran e j n a  sald pub liczności 

w y w o łu ją  zezn a n ia  bezpośredn iego  
m o rd ercy  S te fa n a  M a rty k i • osk. 
R y szard a  C ieślaka.

C i e ś l ą  zeznał, że  do  b a n d y  zo­
s ta ł zw erb o w an y  w  m a ju  1951 r. 
p rzez  w spó łoskarżoną M etzger, 
k tó ra  sk o n ta k to w a ła  go n as tęp n ie  
z  T om aszew skim .

O skarżony  m ów i n a s tę p n ie  o 
lek tu rze , z k tó re j  czerpał in sp i­
ra c je  do zb rodn i. L e k tu rą  C ieś­
la k a  by ły  a m e ry k ań sk ie  szm iry  
sensacy jne .

Ze szczególnym  z a in te re so w a ­
n iem  słu ch a ł e n  an ty p o łsłtich  a u ­
dycji G łosu A m ery k i i BBC. 
P rz e d s ta w ia ją c  n a  ż ąd an ie  p ro ­

k u ra to ra  cele  b a n d y  o sk a rżo n y  o -  
ś w ład cza :

L iczy liśm y n a  do jśc ie  do w o jn y  
m iędzy  d em o k rac ją  lu d o w ą a  k o a li 
c ją  p ań s tw  zachodnich . C hcie liśm y 
zm ienić u s tró j w  P olsce  L udow ej. 

P ro k u ra to r : ja k ą  pom oc w  w a ­
szej dz iałalności m ieliście  o trz y ­
m ać z  zag ran icy ?
O skarżony: T om aszew sk i w sp o ­
m in a ł o z rz u ta c h  b ro n i p rzez  A - 
n ierykę.
C ieślak  p rzed staw ia  n a s tę p n ie  

n a  żądan ie  p ro k u ra to ra  d ra m a ty ­
czne okoliczności zam o rd o w an ia  
S te fan a  M arty k i. W p o czą tk ach  
w rześn ia  1951 r. T om aszew ski w e ­
zw ał C ieślaka, Ś liw ińsk iego , K o ­

w alczu k a  i  P ietrkiew iicza, k tó ry m  
w y d a ł po lecen ie  zam o rd o w an ia  a r ­
ty sty . W  d n iu  zab ó js tw a  po  szcze­
gółow ym  p o in stru o w an iu  m o rd e r­
ców, Tom aszew ska 1 M etzger w ra z  
z łączn iczką „ K ry s ty n ą " ' z ap ro w a­
dzili m o rd ercó w  n a  ulicę, p rzy  
k tó re j m ieszkał M a rty k a .

„P o  do jśc iu  do  dom u M a rty k i — 
m ów i C ieślak  w śró d  g łębok iej c i­
szy n a  sa li —  T om aszew ski p rz e ­
szed ł n a  d ru g ą  s tro n ę  u licy  w ra z  
z M etzger, „K ry sty n a"  n a to m ia s t 
d a ła  m i p isto le ty , "po czym  później 
w eszliśm y do  śro d k a . G dy  zadzw o­
n iłem  o tw o rzy ła  m i ja k a ś  s ta rsza  
pan i. Z ap y ta łem  się, czy tu  m ie ­
szka p an  M a rty k a  — pow iedziała , 
że  tak . W eszliśm y do m ieszkan ia. 
K iedyśm y  w chodzili do p rzed p o k o ­
ju  M a rty k a  w ychodził z łaz ienk i 
Z ap ro s ił n a s  do poko ju . W eszliśm y 
do . pokoju . S py ta łem , czy o n  n a d a ­
je  F a lę  49. O dpow iedział: tak . S ia ­
d a ją c  n a  fo te lu  odw rócony  b y ł ty ­
łem  do  m tiie . W ziąłem  p isto le t i 
chcia łem  strze lić . B ył n iew ypał. 
W ięc u d erzy łem  M a rty k ę  k ilk a k ro ­
tn ie  w  głow ę. P óźn ie j jeszcze raz  
b y ł n iew y p a ł i n a s tę p n ie  s trza ł. Po 
d o k o n an iu  z ab ó js tw a  w y b ieg liśm y  
szybko z dom u.

P R O K C K A T O R : Co r o b ił  9 l iw iA sk ł
w  ty m  cz a sie ?

O SK .: G d y  M a r ty k i  c h c ia ł  K rzy k n ą ć  
d u s ił  g o  z a  g a r d ło .

P R O K U R A T O R : A  c o  r o b i li  p o z o s ta li  
o sk a r ż en i?

O S K .: J a k  m y S m y  w y c h o d z i l i ,  to
p r z y g n ia ta li  d w ie  k o b ie ty  d o  p o d ło g i.

W śród  z n a jd u ją c y c h  się  n a  sto le  
sędziow skim  dow odów  rzeczow ych 
C ieś lak  ro zp o zn a je  p is to le ty , k tó ­
ry m i zb ro d n ia rz e  dok o n a li n ikczem  
nego m o rd e rs tw a .

O skarżo n y  p rz y z n a je  n as tęp n ie , 
że p rzech o w y w ał p ew n e  sum y w  
d o la rach  a m e ry k a ń sk ic h , s ta n o ­
w iące ' fu n d u sze  b andy .

D alsze zeznan ia  C ieślaka  dotyczą 
n ap a d ó w  rab u n k o w y ch  b an d y , w  
k tó ry c h  b r a ł  on osobiście udział. 
O skarżony  tw ierd z i, że p ien iądze  
pochodzące z ra b u n k ó w  członko­
w ie  b a n d y  o d d aw ali T om aszew ­
skiem u.

słów  oskarżonego  p o trzeb n e  m-u 
b y ły  n a  w ódkę i  zabaw y. TL rozm ów  
z T om aszew skim  — „Jan em ", o- 
sk a rżo n y  dow iedział się o is to tn y ch  ' 
ce lach  b an d y ck ie j szajk i, do  k tó re j 
w stąp ił. O d niego  ró w n ież  d o w ie- ; 
dz ia ł się o spodziew anej z zachodu  
pom ocy w  fo rm ie  zrzu tów  b ro n i i  . 
p ieniędzy.

J a s k ra w e  św ia tło  n a  o ska rżonych  
rz u c a ją  zeznan ia  K ow alczuka, do ­
tyczące n ap ad ó w , k tó re  b an d a  
p rzed sięb ra ła . C h ę tn ie  n a p a d a li  o n i 
n a  b ezb ro n n ą  obsługę  sk lepów , r a ­
b u ją c  p ien iądze , lecz w y cofyw ali 
się n a ty c h m ia s t w  ra z ie  n a p o tk a ­
n ia  oporu , ja k  np . w  w y p ad k u  n a ­
p a d u  n a  u rz ą d  pocztow y n a  S a ­
sk ie j K ęp ie  w  W arszaw ie , gdzie 
co fnęli się gdy zauw aży li uzb ro jo ­
nego strażn ik a .

Z e z n a ją c  o  z a m o r d o w a n iu  M a r ty k i,  
o s lta r ż o n y  m ó w i:  „ W e d łu g  w y d a n y c h  
p r z e z  T o m a s z e w s k ie g o  in s tr u k c j i,  C ie ­
ś la k  i Ś l iw iń s k i  m ie l i  z a m o r d o w a ć  M ar­
ty k ę ,  a  Ja z e  „ Z b y sz k ie m " , c z y li  P te tr -  
k ie w ic z e m  m ie l iś m y  s te r r o r y z o w a ć  p o ­
z o s ta ły c h  d o m o w n ik ó w  i n ie  d o p u śc ić  
d o  w e z w a n ia  p o m o c y , p o w ie d z ie l iś m y  
g o sp o d y n i,  ż e b y  z a w o ła ła  p a n ią  M a r ty -  
k o w ą . P a n i M a r ty k o w a  p r z y s z ła . C h y ­
b a  sp a ła , b o  w y s z ła  w  sz la fr o k u . J u ż  
w  g a b in e c ie  M a r ty k i z a c z ę ły  s ię  r o z ­
le g a ć  j ę k i  i p a n i M a r ty k o w a  w id o c z n ie  
z o r ie n to w a ła  s ię  k im  je s t e ś m y  1 w sz r z ę  
ła  k r z y k . W te n c z a s  ja  u d e r z y łe m  ją  k i l ­
k a k r o tn ie  w  g ło w ę ,  n a  s k u te k  c z e g o  z e m  
d la ła . W  ty m  c z a s ie  P ie tr k ie w ic z  u d e ­
r z y ł  p i s to le te m  w  g ło w ę  g o s p o d y n ię ,  
k tó r a  r ó w n ie ż  z e m d la ła . W  t y m  m o ­
m e n c ie  w y b ie g l i  z  p o k o ju  C ie ś la k  ze  
Ś liw iń s k im , m ó w ią c  n a m , ż e  M a r ty k a  
ju ż  z a m o r d o w a n y " .

O praw ca  b ezb ro n n y ch  k o b ie t —  
K ow alczuk  —  z cyn izm em  p rzy zn a ­
je , że gospodyni, k tó rą  pobił P ie t r ­
kiew icz  b y ła  osobą sta rszą . I  te n  
fa k t  n ie  p o w strzy m ał p rzed  zb ro d ­
n ią  zw o lenn ików  „am ery k ań sk ie g o  
s ty lu  życia", k tó reg o  w zór czerpali 
z "audycji „G łosu  A m ery k i"  i  jego 
filii.

Z ty m  sam y m  cyn izm em  zaw o­
dow ego  z b ira  m ów i osk. K o w al­
czuk  o n a p ad ac h , k tó ry ch  do k o n a ł 
lu b  u siło w a ł dokonać  z re sz tą  b a n ­
dy. P ien iąd ze  z rab o w an e  m iały  
być  o b racan e  rzekom o n a  ce le  o r ­
gan izacy jn e , lecz oskarżony  o rie n ­
to w a ł się, żó U żyw ane by ły  przez 
k iero w n ik ó w  b a n d y  na  ich  osobiste 
po trzeby . P o  zam o rd o w an iu  M a r­
ty k i osk. K ow alczuk  przyw iózł C ie­
ślakow i 200 zł.

PO D  W PŁY W EM
SEN SA C Y JN Y C H  PO W IEŚC I 

I  D LA  P IE N IĘ D Z Y

O sk. P ie trk iew ic z  zeznał, że do 
b a n d y  w s tą p ił w  lip cu  1951 r. Sw o­
je  w s tą p ien ie  tłu m aczy  w p ły w em  
p o ch łan ia jący ch  go pow ieści se n ­
sacy jnych . D użą ro lę  odeg ra ła  ró w ­
n ież  ob ie tn ica  w ynag ro d zen ia  p ie ­
niężnego. I d la  P ie trk iew ic za  is to t­
n e  ce le  o rg an izac ji n ie  by ły  ta je m ­
nicą.

M ów iąc o zab ó js tw ie  M arty k i, z 
cyn izm em  p rzy zn a je  P ie trk iew icz , 
że zd aw a ł sobie sp raw ę  n a  kogo 
p lan o w an y  je s t  zam ach . S tw ie rd za  
on, że  c h a ra k te r  a u d y c ji „F a li 49" 
n ie  o d p o w iad a ł członkom  ich  o rg a ­
nizacji.

Po  p rzy b y c iu  do m ieszk an ia  M a r­
ty k i osk. P ie trk ie w ic z  w ra z  z K o­
w alczu k iem  s te rro ry z o w a li żonę 
S te fan a  M a rty k i i  gospodynię.

„ M a r ek “ u s i ło w a ł  w c ią g n ą ć  M a rty k o -  
w ą  d o  ła z ie n k i — z e z n a je  o sk a r ż o n y  — 
w id z ą c  to  g o s p o d y n i c h c ia ła  p o b ie c  w  
s tr o n ę  M a r ty k o w e j,, a le  ja  z a s tą p iłem  
j e j  d r o g ę . Z a c z ę ła  k r z y c z e ć . Z a s ło n iłe m  
d ło n ią  Jej u s ta  i u d e r z y łe m  g o sp o d y n ię  
w  g ło w ę  r ę k o je ś c ią  p is to le tu ,  o g łu sz a ­
ją c  ją . W  ty m  m o m e n c ie  u s ły sz a łe m  
w y s tr z a ł'1.

O skarżo n y  p rz y z n a je  się  rów nież 
do u d z ia łu  w  p ró b ach  s te rro ry z o ­
w a n ia  p rzez  b a n d ę  poszczególnych 
fu n k c jo n a riu sz y  MO o raz  w  n a ­
p ad ach  rab u n k o w y ch  n a  sk lepy  u -  
społceznione.

N a zakończen ie  p ierw szego  dnia 
ro zp ra w y  zeznaw ali o skarżen i: 
H ry w n ia k  i Ickow icz, k tó rzy  po ­
tw ie rd z ili te r ro ry s ty c z n o -ra b u n -  
kow y c h a ra k te r  b andy , do k tó re j 
na leżeli. O baj w s tą p ili do  ban d y  
w  połow ie 1951 r., b io rąc  czynny 
u d z ia ł z b ro n ią  w  rę k u  w  n a p a ­
dach  organ izow anych  przez b a n ­
dę. O baj o skarżen i uczestn iczy li w  
n ap ad z ie  n a  sk le p  PM S p rzy  ul. 
M iedzianej o raz  w  n ieu d an y m  n a ­
p adzie  na  sk lep  p rzy  pl. In w a li­
dów. P o n ad to  oskarżony  Ickow icz 
uczestn iczył w  n ieu d an y m  zb ro j­
n ym  n ap ad z ie  n a  fu n k c jo n ariu sza  
MO.

Osk. H ry w n ia k  został zw erbo ­
w an y  do o rg an izac ji przez C ieślaka. 
O skarżonego Ickow icza zw erbow ał 
Ś liw iński.

N a p y tan ie  obrońcy, oskarżony 
Ickow icz zeznał, że k o n ta k t po ­
m iędzy n im  a  „Jan em " u trzy m y ­
w ała  osk. M etzger.

W czoraj, w  d ru g im  dn iu  p ro ­
cesu przeciw ko zabójcom  S te ­
fan a  M arty k i, zeznaw ała  o s ta tn ia  
z o skarżonych  M a ria  K arsk a , w  
k tó re j m ieszkan iu  ban d a  zorgani-

®  Siew żyta zakończyć do 
30.IX., pszenicy do 10.X.

@ Siać wyłącznie ziarnem  
kwalifikowanym  

©  Rozbudować sieć punktów 
usługowych 

£  Coraz pełniej korzystać 
z surowca odpadkowego

Obiady sesji zwyczajnej 
Wojewódzkiej 
Rady Narodowej
wytyczyły zadania  
rolnictwu i rzemiosłu

(D okończen ie  te  str . 1-ej) £

W  dalszy m  to k u  o b ra d  zeb ran i 
w y s łu c h a li sp raw o zd a n ia  z d z ia ła l­
nośc i kom isji h a n d lu  o ra z  k o m isji 
o św ia ty  W RN.

D rugi dz ień  o b rad  pośw ięcony 
b y ł całkow icie  zagadn ien iom  p rz e ­
m y słu  d rob n eg o  i rzem iosła . O b­
sz e rn y  r e fe ra t  n a  te m a t rozw oju  i 
d z ia ła lności d ro b n e j w y tw órczośc i 
w ygłosił zas tęp ca  p rzew o d n iczące­
go P re zy d iu m  W RN, ob. Z y g m u n t 
Ja śk iew icz . Z aznaczy ł on, że n a  te ­
re n ie  naszego  w o jew ó d ztw a  sk u ­
p io n a  je s t p ra w ie  je d n a  p ią ta  
część d robnego  p rzem y słu  całego 
k ra ju , p ro d u k u ją c a  około 3.500 a -  
so rty m en tó w . Q o siągn ięc iach  d ro ­
b n e j w ytw órczośc i św iadczy  n a j ­
lep ie j w y k o n an ie  p lan ó w  p ro d u k -  
c y jn y ch  za ro k  1950 w  124 proc., 
a  zw iększonego o  78,3 p roc . p lan u  
n a  ro k  1951 w  117,6 proc. W yko­
n aw stw o  p la n u  za p ierw sze  p ó łro ­
cze b r. w y raża  s ię  c y frą  101,3 
proc.

J e s t  je d n a k  w ie le  jeszcze n ie ­
dociągnięć; S u m u jąc  je  ob. Ja sk ie  
w icz  s tw ierdził:

—  S taw iam y  sobie  zadan ie  
zrwiększ/ema p lan ó w  p ro d u k c y j­
n y ch  p rzy  zm nie jszen iu  z a tru d ­
n ien ia . M usim y ro zb u d o w ać  sieć 
p u n k tó w  usłuwrofrych, w p ro w a ­
dzić do p ro d u k c ji no w e a s o r ty ­
m en ty , podnieść  jak o ść  p ro d u k ­
c ji i św iadczonych  usług . M usi­
m y  coraz p e łn ie j ko rzy stać  z  s u ­
ro w ca  odpadkow ego , b ić  się o 
d alszą  obn iżkę  kosz tów  w ła s ­
n y c h  i  o  w z ro st ak u m u lac ji 
p rzez  ro zsze rzan ie  i  pog łęb ian ie  
w spó łzaw o d n ic tw a  p racy , przez 
s to sow an ie  w zorów  radzieck ich . 
W  rea lizac ji ty ch  zam ierzeń  k ie ­

ro w a ć  się b ędziem y  w sk azan iam i 
P re z y d e n ta  B o lesław a B ie ru ta , w y  
głoszonym i n a  V II P le n u m  KC 
P Z P R . N asze n a jb liższe  zadan ie, to 
w y k o n an ie  p lan ó w  gospodarczych. 
N asze hasło , zag rzew ające  do boju , 
to  u m o cn ien ie  F ro n tu  N arodow ego 
w  w alce  o  pokój i  P lan  6 -le tn i.

W  zakończen iu  o b ra d  ra d n i  _ i 
p rzed staw ic ie le  d ro b n e j w y tw ó r­
czości za tw ierdzili p ro je k t u ch w a- 
}v zaw iera jące j w y tyczne p racy  
d la  do lnośląsk iej d ro b n e j w y tw ó r­
czości.

L IC Z Y L I N A  W Y B U CH  
N O W E J W O JN Y  Ś W IA TO W E J
O sk. L eszek  Ś liw iń sk i zeznał, że 

do b a n d y  w s tą p ił w  lip cu  1951 r.
Z ca łym  cynizm em  ośw iadcza Ś li­
w iński, że d z ia ła lność  b a n d y  m ia ła  
na ce lu  s ia n ie  te r ro ru  i d o k o n y ­
w an ie  n ap ad ó w  rab u n k o w y ch  dla 
w yw ołan ia  chaosu  i o słab ien ia  tem  
pa  rozbudow y  k ra ju . O to słow a, 
k tó ry m i c h a ra k te ry z u je  on  n ad z ie ­
je, ja k ie  żyw iła  ca ła  zd radziecka  
sza jka: „liczy liśm y n a  w ybuch
trzec ie j w o jny  św ia to w ej" .

O sk. Ś liw iń sk i opow iada da le j 
o ohy d n y m  zab ó js tw ie  S te fan a  
M a rty k i, k tó reg o  do k o n a ł w raz  
z C ieślakiem , K ow alczuk iem  i  
P ie trk iew iczem . B e zn am ię tn e  ze­
zn an ia  jego o d d a ją  n a jle p ie j m e n ­
ta ln o ść  tego  w y rz u tk a  spo łeczeń­
stw a , pow odow anego  n ienaw iśc ią  
do  w szystk iego  co polskie, n ie n a ­
w iśc ią  p ły n ącą  z a u d y c ji osław io­
nego „G łosu  A m eryk i" , BBQ, czy 
M a d ry tu , szczycących się  o k ru ­
c ień s tw am i p o p e łn ian y m i n a  K orei.

„W  ty m  m o m e n c ie , g d y  C fc ś la k  u d e ­
r z y !  M a r ty k ę  r ę k o je ś c ią  p is to le tu  w  
g ło w ę  — z e z n a je  o sk a r ż o n y  — M a r ty ­
k a  p o d e r w a ł s ię ,  o p a d ł n a  f o te l ,  u s i ­
ło w a ł  k r z y k n ą ć . W ó w c z a s  ja , c h c ą c  
s t łu m ić  k r z y k , u c h w y c i łe m  g o  za  g a r ­
d ło . W  ty m  m o m e n c ie  C ie ś la k  s tr z e ­
l i ł .  P o  d o k o n a n iu  z a b ó js tw a  sz y b k im  
k r o k ie m  w y s z e d łe m  z  m ieszkania**.

Z zeznań  Ś liw ińsk iego  w yn ika , 
że zn a ł on  d oskona le  działalność 
M arty k i, jak o  b o jo w n ik a  ru c h u  po ­
ko ju , n iez łom nie  d em asku jącego  
k n o w an ia  w o jen n e  im p eria lis tó w  
am ery k ań sk ich .

„ M a r ty k a  — p r z y ta c z a  Ś l iw iń s k i  s ło ­
w a  h e r s z ta  b a n d y , T o m a s z e w s k ie g o  — 
d e m a sk u je  p o l it y k ę  z a c h o d u , d e m a ­
s k u je  c e le  n a s z e j  o r g a n iz a c j i  i  k ie r o w ­
n ic tw o  o r g a n iz a c j i  w y d a ło  wyrok**.

Ś liw iń sk i zezna je  n as tęp n ie , że 
p osiad a ł około 110 do larów  a m e ry ­
k ań sk ich  na  p rzech o w an iu  u  C ie­
ślak a . P rz y zn a je  się tak że  do zw er­
b o w an ia  do o rgan izac ji osk. Icko­
w icza. J a k  w y n ik a  z  da lszych  ze­
znań  oskarżonego, b an d y ck a  szajka 
do k tó re j n a leżał, trzy m an a  b y ła  w 
ry zach  g roźbą sam o sąd u  znanego 
w  sfe rach  złodziei i m orderców . 

P IE N IĄ D Z E  TO TR ZEB N E MU 
BYŁY NA W Ó D K Ę I  ZABAW Ę 

O sk. T adeusz  K ow alczuk  z ca łym  
b ezw stydem  m ów i, że w s tęp u jąc  
do n ie leg a ln e j o rgan izacji w  czerw ­
cu 1951 r. k ie ro w ał się chęcią  zy­
sk u , gdyż — ja k  zezna je  — „ob ie­
cyw ano  m i p rzy  w erb u n k u , że o r ­
gan izac ja  bedzie p łac iła  p ieniądze, 
no i że będzie dzia ła ła  przeciw ko 
ustro jo w i". P ien iądze  te, w edług

zow ała m elinę . K a rsk a  pochodzi z 
rodziny  obszarn iczej, m ąż  je j, ofi­
cer sana‘cyjny, b y ł rów n ież  synem  
obszarn ika . W m ieszk an iu  b andyci 
p rzechow yw ali b roń , p ien iądze  i 
m a te ria ły  szpiegow skie. K a rsk a  
d o sta rcza ła  p o n ad to  in fo rm ac ji z 
B anku  N arodow ego, gdzie p raco ­
w a ła  w  dzia le  h a n d lu  zag ran iczn e ­
go. M a te ria ły  zeb ran e  przez  człon­
ków  terro rysty czn o -szp ieg o w sk ie j 
o rgan izacji „K alin a" , K a rsk a  do­
sta rcza ła  am b asad z ie  S tanów  
Z jednoczonych w  W arszaw ie  za 
p o śred n ic tw em  u rzęd n iczk i osła­
w ionego O środka In fo rm acy jn eg o  
p rzy  am b asadzie  U SA  — Jo a n n y  
S karży ń sk ie j, a n as tęp n ie  in n e j u -  
rzędn iczk i am basad y , Z ofii de  C a l- 
lier.

M a te ria ły  szpiegow skie K a rsk a  
d o ręczała  d w u k ro tn ie  u k ry te  w  o- 
k ładce  n iew in n ie  w y g ląd a jące j 
k siążk i d la  dzieci, n a s tę p n ie  p rz e ­
kazy w an o  je  am b asadzie  w  p u d e łk u  
od zapałek , k tó re  w rzu can o  do o- 
g ródka jed n eg o  z u rzęd n ik ó w  am ­
b asad y  zam ieszkałego  p rzy  ul. F il­
tro w ej 49. M a ria  K arsk a , k tó ra  
p rzy zn a je  się w  całe j rozciągłości 
do zb rodni, ja k ie  za rzu ca  je j a k t 
oskarżen ia , zezna je , że p ierw szą  
czynnością h e rsz ta  b an d y , Z enona 
T om aszew skiego, po zab ó js tw ie  
M a rty k i, by ło  o p raco w an ie  obszer­
nego m em o ria łu , ad reso w an eg o  ni 
m n ie j n i w ięcej, ty lk o  do  „sam e­
go" szefa sz tab u  b lo k u  a tla n ty c ­
k iego n a  rę c e  a m b asad o ra  U SA  w  
W arszaw ie. W m em o ria le  ty m  To­
m aszew sk i zd aw a ł ra p o r t  z doko­
n anego  m ordu , p rz e d s ta w ia ł sw oje 
b an d y ck ie  p lan y  n a  przyszłość o- 
ra z  dom agał się pom ocy  w  fo rm ie  
p ien iędzy  i  b ron i.

Z EZN A N IA  ŻONY M A R TY K I

P o  zakończen iu  zeznań  o skarżo ­
nych  sąd  p rz y s tą p ił  do  p rzes łu ­
ch an ia  św iadków . J a k o  p ie rw sza  
zezn aw ała  żona zam ordow anego  
k o m e n ta to ra  fa li 49, zn an a  a r ty s t ­
k a  d ra m a ty c z n a  Z ofia ' L indorf.

R az  jeszcze p rzed  obecnym i n a  
sa li sądow ej w s ta je  p o n u ra  w iz ja  
zbrodni, gdy u b ra n a  w  żałobę żo­
n a  zam ordow anego  opow iada o 
trag iczn y ch  w y p a d k a c h . W  dn iu  
9 w rześn ia  1951 r. b an d y c i w ta r ­
g nęli do je j  m ieszk an ia , p o d a jąc  
się za członków  n ie  is tn ie jące j o r­
g an izacji ZMK.

O p rzy b y c iu  rzekom ej „delega­
c ji"  zaw iadom iła  j ą  gospodyni, b u ­
dząc  ją  tego  n iedzielnego  p o ran k a . 
P a n i M a rty k o w a  zdąży ła  za led ­
w ie  narzu c ić  n a  sieb ie  sz lafrok , 
k ied y  w  d rzw iach  p oko ju  u jrz a ła  
dw óch  m łodych  ludzi, k tó rzy  z u -  
śm iechem  i  w  grzecznej fo rm ie  o - 
św iadczy li, że m a ją  ja k ie ś  za rzu ty  
p rzec iw k o  je j m ężow i i że za 
chw ilę  b ędzie  się  m o g ła  z n im  
zobaczyć. W chw ilę  później jed en  
ze zb irów  zak ry ł je j rę k ą  tw a rz  
i  ogłuszy ł j ą  u d e rz a ją c  czym ś 
tw a rd y m  w  głow ę. D rug i b il ty m ­
czasem  ko lb ą  re w o lw eru  po  g ło­
w ie  gospodynię, k tó ra  głośno 
w zy w ała  pom ocy. O s ta tn ią  rzeczą, 
k tó rą  p. M a rty k a  usły sza ła , b y ł 
ro zd z ie ra jący  k rzy k  je j m ęża, ro z ­
leg a jący  się z sąsiedn iego  pokoju .

K ied y  p. M a rty k o w a  o cknęła  się 
z om dlen ia, b y ła  z lan a  k rw ią , zaś 
obok n ie j na  podłodze leża ła  gos­
p odyni, ró w n ież  brocząc  obficie 
k rw ią . B a n d y tó w  ju ż  n ie  b y ło  w  
m ieszkan iu . P. M a rty k o w a  zeb ra ła  
siły  1 poflszedłszy*'do okn a  zaczę­
ła  w zyw ać pom ocy. Je d n a  z dw u  
k ob ie t, k tó re  p rzechodziły  ulicą, 
p ob ieg ła  po pom oc. W tedy  p. M ar- 
ty k o w a  w eszła  do  p oko ju  męża, 
k tó reg o  za s ta ła  leżącego w  k ałuży  
k rw i i d a jącego  s ła b e  oznaki ży ­
cia. S p ro w ad zo n e  pogotow ie r a ­
tu n k o w e  odw iozło n iep rzy tom nego  
S te fa n a  M a rty k ę  do szp ita la , zaś 
obie k o b ie ty  opatrzo n o  w  am b u la ­
to riu m , z a k ład a jąc  liczne szw y na 
ran y .

„M ordercy  w chodząc  do  naszego 
cichego dom u —  kończy  sw e  ze­
z n an ia  w dow a po b es tia lsk o  za ­
m o rd o w an y m  d zia łaczu  pokojo­
w ym  i k o m en ta to rze  rad io w y m  — 
o d eb ra li życie czystem u i n ie sk a ­
z ite ln em u  człow iekow i, człow ieko­
w i, k tó ry  b y ł gorącym  p a tr io tą  i 
do b ry m  o b yw ate lem  sw oje j o jczy­
zny. Zniszczyli oni nasze  idealne  
w spółżycie  m ałżeńsk ie . N ie m a 
na  pew no  w  n aszym  k ra ju  człow ie­
ka, k tó ry  by  się n ie  odw rócił ze 
zgrozą w obec te j p o tw o rn e j zb rod ­
ni".

Z kolei zezn a je  53-letn ia gospo­
dyn i pp. M artyków , M agierska 
K azim iera , k tó ra  po tw ierd za  re la ­
cję p. M a rty k o w ej. d o d a jąc  jed y ­
nie, że w k ró tce  po w ejśc iu  M a rty ­
k i do g ab in e tu  w  to w arzy stw ie  
dw óch b an d y tó w , posłyszała  jego 
pełen  obu rzen ia  ok rzyk : „bezczel­
ność, bezczelność!" Dozorca dom u, 
w  k tó ry m  ro zeg ra ła  się zbrodnia, 
zeznał, że k ry tycznego  dn ia  ran o  
zau w aży ł czterech  m łodych  ludzi, 

I ja k  się nafftępnie okazało, sp raw - 
! ców  m o rd e rs tw a . W ychodząc z do- 
I m u  ro zm aw ia li oni sw obodnie, 
' śm ia li się i żartow ali,

(D okończenle ze  s tr . 1)

d zie ln i i s e k re ta rz  podstaw ow ej o r­
g an izacji p a r ty jn e j w  M ilinie.

G dy E d w ard  B a rd ad y n  kończy 
sw o je  p rzem ów ien ie słow am i: ■— 
N iech iy je  W ojsko P o lsk ie  i w ie l­
k a  nasza  so juszn iczka  A rm ia  R a ­
dziecka, chłop i odpow iadają  
g rom kim i o k rzykam i „N iech ży- 
jo “ i sk an d o w an iem  słów : S talin  
— B ie ru t — pokój.

O D STO ŁU  prezyd ia lnego  p a ­
d a ją  dalsze nazw isk a  k a n d y ­

d atów : M ichał R ysińsk i, p rzew o d ­
n iczący spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j w 
M ilinie, Józef C haba, prezes W oje­
w ódzkiego K o m ite tu  W ykonaw cze­
go Z jednoczonego S tro n n ic tw a  L u 
dow ego w e  W rocław iu , S tan isław  
K ulczyński, członek  p rezy d iu m  O- 
gólnopolskiego K o m ite tu  O brońców  
P o k o ju  i F ro n tu  N arodow ego, p ro ­
feso r U n iw ersy te tu  im  B olesław a 
B ie ru ta  w e  W rocław iu , F ranc iszek  
K u charczyk , p rzodow nik  p ra c y  i 
r a c jo n a liz a to r  z fa b ry k i M -5 w e 
W rocław iu , J a n in a  P e łk a , d y re k -

Kandydaci
mas pracujących 
Polski

(D okończenie ze  str. I -e j)

łow ego a r ty s ty  scen po lsk ich  W oj­
ciecha B rydzińsk iego , p rzodow nika  
p ra c y  Jó zefa  M arkow a, inż. arch . 
Z yg m u n ta  S k ibn iew s kiego, prof. 
D em bow skiego, B oh d an a  Czeszki 
i w ie lu  in n y ch  czołow ych p rzo ­
d ow ników  p racy , rac jo n a liza to ró w , 
dzia łaczy  społecznych, o fia rn y ch  
p a tr io tó w  P o lsk i L udow ej.

Ł ódź p ra c u ją c a  w y su n ę ła  n a s tę ­
p u jący ch  k an d y d a tó w : B olesław a 
B ie ru ta , se k re ta rz a  K C P Z P R  — 
W ład y sław a  D w orakow skiego, 
W andę G ościm ińską  — b u d o w n i­
czego Polski L udow ej, J a n a  P ta -  
sińsk iego  — I se k re ta rz a  K Ł  PZ PR , 
Jó zefę  S zew czykow ą — tk aczk ę  z 
z ak ład ó w  im . D zierżyńskiego, Jó ­
zefę U lkow ską —  p rząd k ę  z za­
k ład ó w  im . M arch lew skiego , W ik­
to r ię  Z ie lonkę —  tk aczk ę  z zak ła ­
dów  im . A rm ii L udow ej, w icem i­
n is tra  H e n ry k a  Jab łońsk iego , d y ­
re k to ra  zak ładów  im . R. L u k sem ­
b u rg  — R om ana M iłosław skiego, 
M ichalinę  T a ta rk ó w n ę  —  se k re ta ­
rz a  K Ł  PZ PR , K orn e lię  P le w iń ­
ską  — tkaczkę z zak ład ó w  im. K u ­
nickiego, F ra n c iszk a  Jo a ch im iak a
— tk acza  z zak ład ó w  im. S ta lin a , 
m in . K azim ierza  M ijała ,, inż. S ta ­
n is ła w a  U rb ań czy k a  z zak ładów  
im  S ta lin a , F e lik sa  G łow ackiego — 
m aszy n istę  kolejow ego, Je rzego  
Jod łow skiego  — sędziego S ąd u  
N ajw yższego.

W  P oznan iu  załoga Z ISPO  w y ­
su n ę ła  k a n d y d a tu ry : P re zy d en ta
R zeczypospolitej B olesław a B ieru ta , 
członka R ad y  P a ń s tw a  W acław a 
B arcikow skiego , gen. S tra żew - 
skiego, czołow ego ro b o tn ik a  z a k ła ­
dów  p rzem y słu  gum ow ego „S to­
m il"  J a n a  K ró lsk iego , inż. K o n ra ­
d a  H elerew icza  i  p rzodującego  
ś lu sa rza  E d w a rd a  Ja n u ch o w sk ie -  
go.

W  G D A Ń SK U  załoga S toczni 
w y su n ę ła  k a n d y d a tu ry : P re zy d en ­
ta  B olesław a B ie ru ta , m in is tra  
B ezp ieczeństw a P ublicznego, człon­
k a  B iu ra  P o litycznego  K C  P Z P R
— S tan is ław a  R adkiew icza, I  se­
k re ta rz a  K W  P Z P R  — J a n a  T ru -  
sza, p rzodow nika  p racy  S toczni 
G d ań sk ie j S ta n is ła w a  Sołdka, ko­
m an d o ra  pofjppruczn ika Z dzisław a 
S tudzińsk iego , p rzew odniczącego 
spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j w  K u li­
cach F ra n c iszk a  M uraw skiego.

W  L U B L IN IE  załoga F ab ry k i 
Sam ochodów  C iężarow ych w ysu­
n ę ła  k a n d y d a tu rę  P re zy d en ta  
B olesław a BieriH a, członka B iu ra  
P o litycznego  K C  P Z P R  W ito ld a , 
Jóźw iak a , członka PA N  S ta n is ła ­
w a  M azura , p rzew odniczącego Zw. 
Z aw . M etalow ców  Jó zefa  B ienia, 
p rzodow ników  p ra c y  — Ja n a  Za- 
m eckiego i K a ta rzy n ę  B urzak .

G Ó R N IC Y  Z A G ŁĘ B IA  DĄ­
BR O W SK IEG O  w ysunęli: A le­
k sa n d ra  Z aw adzkiego  i R om ana 
Z am brow skiego  — członków  B iu ra  
P o litycznego  K C P Z P R , prezesa 
NKW  ZSL — W ładysław a K ow al­
skiego, p rzew odniczącego R ady  N a­
czelnej ZSL  — Józefa  N ieckę o raz 
w iceprezesa  N K W  Z SL  — S te fan a  
Ig n ara .

B U D O W N ICZO W IE N O W EJ 
H U TY  w ysu n ę li na kan d y d a tó w : 
P re zy d en ta  B olesław a B ie ru ta , p re ­
m iera  Jó zefa  C yrank iew icza , H en­
ry k a  K ołodziejsk iego oraz p raco w ­
n ików  h u ty : R om ana K ozierow -
skiego —  25-letniego p rzo d u jące­
go m is trza  budow lanego  i 21-let- 
n iego M ieczysław a D u ljana , b e to ­
n ia rza  i b rygadżistę .

to r  W rocław skich  Z ak ład ó w  
P rzem y słu  O dzieżow ego, wysunię-* 
ta  n a  to  s tanow isko  z a w an su  spo­
łecznego.

Z eb ran i chłopi z M ilina  ł n a jb liż ­
szych g rom ad  M ietkow a, P ilaw y , 
P roszkow ic p rz y jm u ją  z zadow ole­
n iem  i  rad o śc ią  k ażd ą  zg łaszaną  
k an d y d a tu rę , w ita ją c  ją  d ługo n ie  
m ilknącym i o k laskam i. Co c h w ila , 
k to ś p ro si o glos:

C złonek spó łdz ie ln i produkcyj-* 
nej M a rian  P a je w sk i m ów i:

— Z nam  to w arzy sza  R ysińsk le  
go od daw n a . Ju ż  za  m iodu  m usia ł 
szukać p racy  i  Chleba u ku łaków , 
a  n as tęp n ie  za  g ran icą , gdzie d łu  
gio la ta  ciężko p raco w ał n a  u trz y  
m an ie  rodziny. B ra l czynny u dzia ł 
w e fran c u sk im  R uchu  O poru  
podczas okupacji h itle ro w sk ie j. 
P o  w ojn ie  zeb ra ł nas, g rom adkę 
chłopów  polskich , k tó rzy  podob­
n ie  ja k  on opuścili k ra j  p rzed  
w ie lu  la ty , n ie  m ogąc znaleźć 
ch leba  w  O jczyźnie i  p rzy jech a ł 
z n am i do Polski. T ow arzysz R y - 
s iń sk i d b a  o rozw ój n aszej sp ó ł­
dzie ln i i  troszczy się  o każdego  
członka. B ędzie rów nież  dobrym  
posłem . , i

C Z ŁO N EK  spółdzie ln i p ro d u k ­
c y jn e j P rosakow ice, ob. C ap, 

w ita ją c  w  im ien iu  zeb ran y ch  ch ło ­
pów  k a n d y d a tu rę  Józefa  C haby, o -  
pow iada  o jego życiu i p racy :

— Syn biednego  ch łopa  z K ia  
lecczyzny. L iczna ro d z in ą  n ie  m ą  
g la  w yżyw ić się  z  p ó łto ra  h e k ta r  
ro w esu  g ospodars tw a. Od n a j ­
m łodszych la t  Józef C haba służy ł 
w ięc u ku łaków . O rganizow ał r a i  
dy k a ln y  zw iązek m łodzieży w ie j­
sk ie j „W ici" 1 b ra ł udzia ł w  le ­
w icow ym  ru c h u  ludow ym . B y ł 
p rześladow any  za san ac ji i h itle ,' 
ro w sk ie j okupacji. S iedział w  o -  
bozle  k o n cen tracy jn y m  w  B u - 
chcnw a Idzie. Od sam ego  z a ra n ia  
P o lsk i L ud o w ej w alczy ł w  S tro n  
n ic tw ie  L udow ym  przeciw ko roz­
b iciu  ru ch u  ludow ego. Położył du 
że zasługi d la  konso lidac ji ch ło ­
pów  p racu jący ch  w  Z jednoczo­
n y m  S tro n n ic tw ie  L udow ym .

N auczyciel m iejscow ej szkoły 
p odstaw ow ej, Je rz y  Z dradzisz  m ó­
wi, że P o lska  L udow a ceni w ysoko 
w k ład  in te lig en c ji p racu jące j w  dzie 
ło budow y p o d sta w  socjalizm u. P ro  
fesor K ulczyński, znak o m ity  uczo­
n y  i a k ty w is ta  ru c h u  obrońców  
pokoju , położył w ie lk ie  zasługi w  
o dbudow ie  1 rozw oju  Z iem  O dzy­
skanych . G dy  p łonęły  jeszcze m ia ­
sta  i w sie  D olnego Ś ląska , p rz y je ­
ch a ł qn do W rocław ia, podniósł z 
ru in y  i zorgan izow ał U n iw ersy te t, 
noszący dzisia j zaszczytne im ię Bo­
lesław a B ieru ta .

D y rek to r  P aństw ow ego  O środka 
M aszynow ego w  K ą tach  W rocław ­
skich, M atuszew ski, cieszy  się, że 
w  S ejm ie  zasiądzie m. m . F ra n c i­
szek K ucharczyk , p rzodow nik  p r a ­
cy, spaw acz w y rab ia jący  s ta le  250 
proc. norm y. K u ch arczy k  w alczy  ta  
ra z  o w zrost i podn iesien ie  p ro d u k ­
c ji w  przem yśle , ja k  w alczy ł w  k am  
p an ii w o jen n e j przeciw  ho rdom  h i t ­
lerow skim .

J J W Ó C H  spośród  k a n d y d a tó w  
n a  posłów , a  m ianow icie  M t 

c h a ł R ysińsk i i Józef C haba, obec­
n i na  zebran iu , d z ięk u ją  g rom adzie 
za zaufan ie .

— N ie p o tra fię  przem aw iać  —* 
m ów i R ysińsk i —  Je s tem  p ro ­
sty m  chłopem . Jeżeli zostanę w y ­
b ra n y  posłem , będę  b ro n ił w raz  
z  posłam i robo tn iczym i in te r e ­
sów  chłopów  p racu jących . Z to ­
w arzyszem  B olesław em  B ieru tem  
n a  czele będziem y budow ali w ie l­
kość naszej O jczyzny L udow ej J 
d o b ro b y t ludzi p racy .
A  prezes W KW  ZSL Józef ChabS 

ośw iadcza:
— R ok fem ti m iałem  zaszczyt 

w ręczyć W aszej grom adzie sztart 
d a r  p rzechodni .za osiągnięcia w  
z ak res ie  p ro d u k c ji ro ln e j i h o ­
dow lanej. Dziś jes tom  dum ny , 
że to  w y  w łaśn ie  w ybra liśc ie  m n ie  
k an d y d a tem  n a  posła. B ędziem y 
w spólnym i siłam i p rzyczyn iali się 
do rozw oju  Z iem  O dzyskanych.

B udow a pokoju  i socjalizm u —  
oto p ro g ram  naszego życia  i p r a ­
cy — pro g ram  F ro n tu  N arodow e­
go.
P rzew odniczący  zeb ran ia  W aleń - 

czuk p o d d a je  pod g łosow anie listę  
k a n d y d a tó w  n a  posłów  i s ta w ia  
w niosek  o zw rócen ie się  do O kręgo  
w ej K om isji W yborczej z p rośbą  o 
p rzy jęc ie  i za tw ierdzen ie  te j listy . 
Ż eb ran i chłopi u c h w a la ją  w niosek  
przez ak lam ację .

D ziew częta z m iejscow ej szko­
ły podstaw ow ej w ręcza ją  obu k a n ­
dydatom  na  posłów  k w ia ty  i p ro ­
szą o opiekę n ad  szkołą, po czym  
w szyscy śp iew ają  M iędzynarodów ­
kę.

A .L.



Wrzesień
Sobota

Eustachego

W schód słońca — godz. 5,18. 
Z achód  słońca — godz. 17,39.

TE L E F O N Y !
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  —  U - K  

65-55.
S T R A 2  P O Ż A R N A  — 08.
E Z IA Ł  M IE JSK I „SŁ O W A  P O L S K IE ­

GO" — 43-33.

d y ż u r y  a p t e k i

s p o ł . N r 17 — u l. P u ła s k ie g o  1#.
S P O Ł . N r  4 —  P la c  S o ln y  3.
SP O Ł . N r  6 — u l. -S ta lin a  87.
B PO Ł, N r  2 — u l. D a m ro ta  7.

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I!
M i e j s k i  N r  2 (w e w n . 1 c h iru rg .)  u l.

P u r ty n le g o  22.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l.  W roń

s k le g o  13.
W O JEW Ó D ZK I ( la ry n g .)  — u l.  1 M aja  8. 
K L IN IK A  O C ZN A  — u l. C h a łu b iń sk ie g o  

2-a, te l. 55-56 (sta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y ) .

Spacerkiem
P
WROCŁAWIU

Miasto -  mieszkańcom wsi

Lekarze ambulansów ruchomych
dokonali w  ub. miesiącu w gromadach dolnośląskich

8490 zabiegów dentystycznych
K iedy pracow nicy  ruchom ych am bulansów  dentystycznych w ypeł­

n ia ją  w kw estionariuszu  ru b ry k ę  „m iejsce sta łego  zam ieszkania" 
w pisując „W rocław ", uśm iechają  się przy  tym.

S Ł O W O  P O L S K I E ś t r .  3

Poirzebnv sklep
r \Z lE L N ! C Ę  P ośw iętne, po ło io -
^  ną  w  obrębie w ie lk iego  W ro­

cław ia , z  przykrością  za liczam y do 
„św iata zabitego deskam i" . N ie  
m a tam  bowi.sm  an i jednego sk le ­
pu.

Chcąc za ku p ić  
bochenek Chleba 

r r ;  czy  kilogram  soli,
- P I trzeba odbyć pó ł-  

I I godzinną podróż
■ do na jb liższego  
| p u n k tu . Szczegól- 
I nie w  c iężk im  po-

łożeniu  są m a tk i,
' posiadające k i l­

koro dzieci. T en
■ stan  rzeczy  trw a  

ju ż  k ilka  lat.
W ierzym y , że  

W ydzia ł H andlu  
ta ln teresu je  się b liże j bolączką po- 
św ię tn ia kó w  i ja k  n a jrych le j u ru ­
chom i w  te j dzie ln icy  po trzebne  
p u n k ty  usługow e.

Bo m ieszkańcy  PoSwlętnego chcą 
ty ć  i czuć się napraw dę  — ja k  w e  
W rocław iu.

(Ag.)

Śmieci
D R Ż Y  końcow ym  p rzys ta n k u  6,
' 8 -k i istn ie je  plac targow y  

N r 5.
W każd y  w to rek  i p ią tek  m ożna  

tam  nabyć w szys tko  począw szy od 
ig ły  a sko ń czyw szy  na •m e lo n iku  
z  rękaw am i.

Jedn a k  plac ten  m a jeden  m a n ­
kam en t.

Po w to rko w yc h  
i p ią tko w yc h  p er­
trak tac jach  han­
d larzy  i  k lien tó w  
w yg ląda  on co 
n a jm n ie j ja k
,ć w a lk u “ odpad­
k ó w  (n ie u ży tk o ­
w ych).

C opraw da k u p y  
śm ieci nie m ogą  
konkurow ać pod  
w zg lęd em  w ie lko ­
ści z  w ieżą E ijla , 

a tu m a n y  ku rzu  są „ troszkę" m n ie j i 
sze od burz p iaskow ych , lecz p rze ­
chodnie p rzy  m ija n iu  targow iska  
za ty k a ją  nosy , m ija jąc  go w  te m ­
pie m ocno p rzyśp ieszonym . , j

M oie M iejsk ie  P rzedsięb iorstw o  
Oczyszczania za in teresu je  się p la ­
cem  ta rg o w ym  N r 5 i nie dopuści, 
b y  w  n a jb liższym  czasie na K arło ­
w icach „w yrosło" p ra w d ziw e  wzgó  
rze śm ieci i kurzu .

(Jalc)

Za w cześnie
C Z Y  w idzia ł k toś sla lom  sam o- 

chodov:y?
S la lom y takie  odbyw ają  się co­

dzienn ie na u k  W orcella,, k lóra  
je s t ta k  „równa", że jazda bez k a r­

ko ło m n ych  w y c zy ­
n ó w  sportow ych  
z  pew nością  skoń  
czy ła b y  się z ła ­
m aniem  resora.

■Nawet teren o ­
w y  sam ochód nie 
przeb y łb y  te j  tra- 
•y  bez d e fek tu .

W arto  rów nież  
dodać, że na ul. 
W orcella  są dw ie  
szko ły  i dzieci 
w ybiega jąc  na je ­
zd n ię  m ogą bar­

dzo ła tw o  złam ać nogę lub w  n a j­
lep szym  w y p a d k u  stłuc  kolano, w  
k tó rym ś z  czyha jących  ta m  w y ­
kro tów .

Jeże li W yd zia ł D rogow y dba o 
zdrow ie  n a szych  dzieci i szanuje  
resory  po jazdów  m echanicznych , 
w in ie n  szyb ko  w yrem o n to w a ć  tę  
ulicę.

(Jak)

Wieczór muzyki
operowej 

i operetkowej

organizuje „ flitos"
W  dn iu  21 bm . w  dużym  S tud io  

P o lskiego R a d ia  „A rto s“ 
o rg an izu je  k o n ce rt p t. „W ieczór 
m uzyk i operow ej '1  o p ere tkow ej" .

N a w ieczorze ty m  usłyszym y 
n a jp ięk n ie jsze  a r ie  operow o w  w y 
ko n an iu  a rty s tó w  O pery  W ar­
szaw skiej. W ystąpią: Ja d w ig a  D zi- 
ków na (sopran), R y szard  M ało- 
żew ski (tenor) i  H en ry k  P ac ie jew - 
sk i (bas).

A kom paniow ać będzie p ia n is tk a  
W anda K lim ow icz.

P ro g ram  k o n certu  o b e jm u je  
a r ie  z op er S tan isław a  M oniusz­
k i: „H rab in a" , „H alka" , N. M u - 
siorgskiego „ J a rm a rk  S oroczyń- 

0  Ski", F . Nowowieijsltiego „L e­
genda o B a łty k u " , C. G ounoda 
„F au st“, A. G em cza „S a lw a to r 
R osa", F r. L e h a ra  „ K ra in a  U- 
śm iechu" i „W esoła W dów ka", 
G. P uccin iego  „C y g an eria" , A. 
T hom asa  „M ignon" o raz  pfeśni 
i  p iosenki G alla , D ostała, L in d e­
go, L. Różyckiego i innych .
N a zapo trzebow an ia  zbiorow e 

zak ładów  p racy  — b ile ty  u lgow e z 
50 proc. zniżką.

Szczegóiy w  afiszach.
(Je* )

Komunikat
O bw odow a K om isja  W yborcza 

n r  8 (D zielnica I) S uk ienn ice  9 
(Rynek), p o d a je  do w iadom ości, że 
„Spisy  w yborców " b ęd ą  w yłożone 
do w glądu  publicznego od d n ia  
21. 9. 52 do d n ia  28. 9. 52 w  godzi­
nach  od 12 do 17.

P rzew odniczący  
O bw ód. K om isji W yborczej 

(H. Niewiedz!)

t i  rzecież w e W rocław iu p rzeby­
w ają  oni zaledw ie 1 dzień w 

m iesiącu, przy jeżdżając z te ren a  na 
naradę roboczą do W ydziału  Z dro­
wia W ojew ódzkiej Rady N arodo­
wej. O trzym ują tu instrukcje, u s ta ­
la ją  p lan  p racy  n a  nas tęp n y  m ie­
siąc i uzupełn iają  zaopatrzenie w o­
zów.

Po jednodniow ym  stacjonow aniu, 
13 am bulansów  o  20 fo telach  denty­
stycznych w yrusza w  teren  całego 
w ojew ództw a w rocław skiego.

D ocierają one do najdalszych  
zakątków , niosąc pom oc den ty ­
styczną m ieszkańcom  wsi, p raco ­
wnikom  P. G. E.-ów, członkom 
spółdzielni p rodukcyjnych  1 ich 
rodzinom. Poza tym obsługują 
prew entoria , Domy Dziecka, obo­
zy junaków  SP, a  w  okresie  le t­
nim i kolon ie dziecięce. 
A m bulanse n astaw ione są  w  sw ej 

pracy  na  p lanow a lecznictw o p rofi­
laktyczne.

Z ad an iem  ich  Jest dokonyw anie  
nie doryw czych jednorazow ych 
zabiegów , lecz całkow ite w ylecze­
n ie jam y ustne j każdego zgłasza­
jącego  się pacjen ta . Personel 
am bulansu prow adzi rów nież sze­
roką akcję  uśw iadam iającą przez 
w ygłaszanie odczytów , p re lekcji 
i pogadanek.
Postój w  jednej m iejscow ości 

przew idziany je s t na  okres 2—6 ty ­
godni, z tym jednak, że jeśli zacho­
dzi konieczność, byw a on przed łu­
żany. Godziny przy jęć dostosow a­
ne są zaw sze do potrzeb m ieszkań­
ców.

Przyjeżdżając do W rocław ia, k ie­
row nicy am bulansu przyw ożą p ro­
jekty  m arszru t n a  m iesiąc przyszły, 
k tóre  p rzygotow ują n a  podstaw ie a- 
nalizy  potrzeb terenu.

Przy usta lan iu  ostatecznego p la ­
nu, brana Są rów nież pod uw agę 
p rośby  i życzenia n ap ływ ające  z 
m iejscow ości, w  k tó rych  stacjono­
w ały am bulanse. A napływ a ich 
sporo. Piszą do W ydziału  Zdrowia 
p racow nicy spółdzielni p rodukcy j­
nej z M odliszow a i Burkatow a, gm i­
ny Psary, odległej od najbliższego 
O środka Zdrow ia o ’ 30 km, pisze 
prew entorium  z Rozdroża Izersk ie­
go, m ieszkańcy grom ady Lubachów 
z pow iat.; Św idnica i w iele innych. 
W szyscy oni proszą o pow tórny  i 
jak  najszybszy  przy jazd  am bulan-.

sów, w yrażając  się  z uznaniem  o 
ofiarnej p racy  personelu.

Personel ten  sk łada się 22 do 
24 lekarzy-den tystów , 15 p ie lę ­
gn iarek  i kierow ców . W  sierpniu 
am bulanse dokonały  ogółem  8.490 
zabiegów, w  tym  założono 3.090 
plomb i przeprow adzono 3.084 
ekstrakcji.
Choć p raca  W am bulansach jest 

ciężka, w ym agająca  n ieustab ilizo­
w anego trybu życia, d r Franciszka 
Czelińska, odznaczona dyplom em  
uznania, p racu je  w  n ich  już od 
1946 r. O fiarną p racą  w yróżniają  
się rów nież; m łoda lek a rk a  Jadw i- 
Pawiłowska, Ewa W ysocka, S tani­
sław M aliński, Elżbieta Lorenz, A u­
relia M ichalak. D zielnie w spółpra­
cują z nim i p ielęgn iark i: Zofia G ra­
czyk, A nna K ik a , Lidia M aślew - 
ska i dwaj n a jlepsi kierow cy: W ła­
dysław  W ierzbicki i D aniel Różyc­
ki,

O prócz sta łych  ruchom ych am ­
bulansów  W ydział Zdrow ia W , R. 
N. organizuje także w ieloosobow e 
ekipy dentystyczne spośród p raco ­
w ników  ośrodków  w rocław skich. 
N iosą one doryw czą, jednorazow ą 
pomoc dentystyczną w ram ach łącz­
ności m iasta ze w sią . (-!)•

ZM P-ow cy  biorą czynny udział 

w przygotowaniach do Kongresu
Jutro wielkie wiece na Rynku 

i w  Hali Ludowej
M ŁO D ZIEŻ w ro c ław sk a  b ie rze  ak ty w n y  udz ia ł w  przygotow ać 

n iach  do K ongresu  Zieim O dzyskanych .

Nasze recenzje

Wyścig Pokoju
D R U G A  połow a  kw ie tn ia . Do 

W a rsza w y p rzy b y w a ją  zagra­
n iczne  re prezen tacje  ko la rsk ie  na  
w ie lk i W yścig  P okoju . Goście o- 
glądają  z  p o d ziw em  rosnącą w  o-

twaga mieszkańcy
W rocław ia

W  z w ią ik u  z  o d byw ającym  
się  w  d n iach  od 20—22 bm . 
K ongresem  Ziem  O dzyskanych  
w e W rocław iu , P rezy d iu m  M. 
R. N. zw raca  się  z apelem  do 
K ierow ników  U rzędów , In s ty ­
tu c ji p aństw ow ych  i spo łeczeń­
s tw a  m iasta, W rocław ia  o u d e ­
k o ro w an ie  gm achów  i dom ów  
m ieszkalnych  flag am i — t r a n ­
sp a re n ta m i i  p o rtre tam i.

Z a k ła d  M o to r y z a c j i P o l it e c h n ik i  W ro c ła w -  

s iy e j  p r z y jm u je  w p is y  n a  K U R S  K IE R O W ­
CÓW SA M O C H O D O W Y C H  c o d z ie n n ie  w  g o ­
d z in a c h  o d  10 do 15 w  S e k r e ta r ia c ie  K u rsu  

W RO CŁAW , U L . ŁU K A SIEW T C ZA  9 (w e j ­
ś c ie  o d  u l. S m o lu c h o w s k ie g o  50) DO D N IA  

24 w r z e śn ia  1952 r.

1556k

Czytajcie

FA CH OW CY ('O S Z U K IW A N I

G ŁÓ W N EG O  K SIĘG O W EG O  (W Ą ), D W U  K O N ­
T Y ST Ó W  (k o n ty ste k ) ,  R E F E R E N T  A (tk ę ) S P O -  
ŁE C Z N O -SA M O R Z Ą D O W E G O , K IE R O W N IK A  
(k ie r o w n ic z k ę )  G O SPO D Y , R E F E R E N T A  (tk ę)  
Z A O P A T R Z E N IA , D W IE S IŁ Y  B IU R O W E  DO  
D Z IA Ł U  H A N D L O W E G O , SK L E P O W E  I E K S ­
P E D IE N T K I z a tr u d n i o d  za ra z  PO W SZ E C H N A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPO ŻY W C Ó W  W B O G A T Y N I, 
p o w . ZG O R ZE LEC . S ta w k i w e d łu g  U m o w y  Z b io  
r o w e j . M ie sz k a n ie  z a p e w n io n e .

1542k

CH EM IK  L A B O R A N T  ( sp e c ja lis ta  t łu sz c z o w y )  
DO K IE R O W A N IA  Z A K Ł A D E M  P R A C Y  oraz  
S A M O D Z IE L N Y  R E F E R E N T  Z B Y T U  I Z A O P A ­
T R Z E N IA  z o sta n ą  p r z y ję c i .  W ia d o m o ść: S P -N IA  
PR A C Y  CHEM . „9 M A JA " , W R O C Ł A W , T R A U ­
G U T T A  62. 1541k

3 K O SZ T O R Y S A N T Ó W  W Y S P E C JA L IZ O W A ­
N Y C H  W  K O SZ T O R Y S O W A N IU  R O B Ó T  P R Z Y  
M O N T A Ż U  M A SZ Y N , z a tr u d n i n a ty c h m ia s t  na  
d o b r y c h  w a r u n k a c h  B IU R O  PR O JE K T Ó W  G A ­
Z O W N IC T W A  „G A Z O P R O JE K T “, W RO CŁAW , 
U L . S W O B O D N A  71/73.

1559k

5 P R A SO W A C Z E K  R Ę C Z N Y C H  W Y K W A L IF I­
K O W A N Y C H . 4 P R A C Z K I N A  P R A N IE  W O DNE, 
1 B R A K A R K Ę . 1 M E C H A N IK A  - K O N S E R W A ­
TO RA M A S Z Y N , 1 P A L A C Z A  DO K O T Ł A  W Y­
SO K O  -  P R Ę Ż N E G O  p o sz u k u je  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
P R A C Y  C H K M I-FA R B . Z g ło sz en ia  o s o b is te  w  
b iu r z e  W RO CŁAW , P L . G E N . W R Ó B L E W SK IE ­
GO 3a (w e jśc ie  o b o k  p o s to ju  „O k ó ln ej" ).

1558k

Ogłoszenia drobne

K U P IĘ  ro zsu w an y  s tó ł 
z k rzes łam i (ja sn y  o- 
rzech  k au k a sk i) . O ferty  
do ,,S ło \va“ p od  ,,S tó ł“ .

12328g

Z G U B Y
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p o b o r o w y ch  n a  n a z ­
w is k o  M ich a lcza k  W ła­
d y s ła w  —- W rocław . 
_______________  12271g
Z G U B IO N O  k a r tę  m ci  
d u n k o w ą  rva n a z w is k o  
D e z o r  W ła d y s ła w .

12270g
M IE JSK I Z a rzą d  B u d y ń  
k ó w  M ie sz k a ln y c h  N r V 
— u n ie w a ż n ia  k w ity  
c z y n s z o w e  N r N r  504032, 
504033, 501034. 504035, 504036 
i w z y w a  p o s ia d a c zy  ty ch  
że  k w itó w  d o  z g ło sz e n ia  
s ię  w  M ZB M  V c e le m  
w y m ia n y  w  ter m in ie  do  
1.10.32 r., g d y ż  w  in n y m  
w y p a d k u  z o sta n ą  n a r a ­
ż e n i n a  p o n o w n e  p ła ­
c e n ie  c z y n s z u  za ten  
sa m  o k r e s .

12375g

SK R A D Z IO N O  k a rtę  
m eld u n k o w ą , z a św ia d ­
c z e n ie  II r e je s tr a c j i  w o j  
sk o w ej o ra z  p ra w o  ja z ­
d y  na n a z w isk o  • P e l iń -  
s k i  Jan .

123o7g

H A N D L O W E

ZB IO K N IK  d o  w o d y  j 
p o m p ę  e l e k t r y c z n ą  k u  
p ię. O ie r ty  d o  „ S ło w a  
p od „ W o o n e" . 123iiŁ

LO D Ó W K Ę g a zo w ą  lub  
e le k tr y c z n ą , n o t e ik ę  e- 
lek tr y c z n ą . o d k u rz a c z  -  
k u p ię . O fer ty  „ S ło w o  
p o d  „ L ó d " . 12312&

i prenumerujcie
„ S Ł O W O "

SP R Z E D A M  p ia n in o  m a 
k l „ K o rn er"  — Wroc 
ła w , ul. S u c h a r d y  58 *n
nr. 3. 12280.1,

S P R Z E D A M  p ia n in o  
, .Q u a n d fa “ p l. W oln ości 
U  m . 5 od  18 — 20. .

12359g

K U P IĘ  n o w o c z e sn ą  ja ­
d a ln ię , k u c h n ię , ład n a  
sz a fę  tró jd z ie ln ą . O fer ­
ty d o  „ S ło w a "  p e d  „N o, 
w o c z e sn e "

12357gl

K U P IĘ  m a sz y n k ę  e le k ­
try c z n ą  do podnoszen ia  
oczek. O fe r ty  do ,,Sło- 
\va“ pod  „C e lln a “ .

12346g

LA D Ę sk lep o w ą i p ó ł­
k i k u p ie  n a ty c h m ia s t ul. 
Ś w ie rczew sk iego  83. 
S k lep  — podnoszen ie  o- 
czek.

12342g

K U P IĘ  ładow n ice  do a- 
k u m u la to ró w , w ie r ta rk ę  
s to łow ą e lek try c z n ą , to 
k a rk e  d 1,5 m t., e le k try  
czny a p a ra t do sp aw a­
nia, m o to r i in n e  czę­
ści do M ercedesa  c ięża­
row ego  cz w ó rk i. Po.>- 

mylc — W rocław  u l. K u 
ja w sk a  1 m. 4.

12340g!

FIL A T E L IŚC IE  w ięcej 
d a ją c e m u  sp rzedam  
b lo k  ,,N o th ilfe“ . O ferty  
do „SJovva“ pod  „ B lo k " .'

12<329gl

j ZA M IEN IĘ  2 po k o je , 
Ikuchn ia , ła z ien k a , p rz e d  
(pokój, sad  — d z ie ln ica  
• w illow a  n a  2 p o ko ik i, 
ik u ch n ia , ła z ien k a  p rzed  
po k ó j bez  sad u  b lisk o  
p rz y s ta n k u . Z g łoszen ia  
,,S łow o“ pod  „ E lżb ie ta " . 
  12356g
iZA M IEN IĘ 2 p o k o je  z 
'k u c h n ią  p rzy  u l. S ta lin a  
G1 nr 9 n a  p o d o b n e  na 

Ip rzedm leściu .
 1____________________12348g
IZA M IEN IĘ m ieszk an ie
2 p o k o jo w e  n a  4 p ię trz e  

|n a  ta k ie  sam e lub  w ięk  
sze n a  2 p ię trze . Z gło­
szen ia , S ta lin a  67 — 
sk lep .

I ___________________ 12337g
iZAM IEN IĘ dw a d uże  po 
,k o je  i k u ch n ię  n a  m n ie j 
|sze. D zie ln ica  o b o ję tn a , 
i O fe r ty  do „S ło w a"  pod 
„12334*'.

| _____________________ 12334*
iZAM IEN IĘ 3 p o ko jow e 
! m ieszk an ie  w  S zczeci­
n ie  na 2 p o k o jo w e w e 
W rocław iu . Z g łoszen ia—

! Wroicł aw . G ru  dziadzika 
35 m  2, godę. od 17.____________12332g
_  W O LN E P O SA D Y
STA RSZĄ  gospo d y n ię  z 
jre fe re n c ja m i do p ro w a­
d z e n ia  dom u z a tru d n i 
się  od za raz . W iadom ość 
u l. Ś w ierczew sk iego  94 

j (sk lep  g a la n te ry jn y ) .
122.%g

|PO T R ZEB N A  re p a s a rk a  
u l. P ia s to w sk a  33 od go ­
dzin y  14.
________  12388?

P O T R ZEB N A  gosposia  
dochodząca  do b ezdzie t 
nego  m a łżeń s tw a . W ia­
dom ość — O leśn icka  2. 
sk lep  (podnoszen ia  o- 
czek).
_____   123J9g

SAM O DZIELN A  gespo - : 
sia do 3 d o ro s ły ch  osób 
p o trz eb n a  od 1.10. lub  
15.10.52 r . Z g łoszen ia u l. 
S ta lin g ra d z k a  6 (sk lep). 

_________   12336g

czach naszą soc ja lis tyczną  stolicę, 
sp o ty ka ją  się z  ro b o tn ika m i M DM , 
uczn ia m i w a rsza w sk ich  szkól. W szę  
dzie  w ita n i są z  radośćią.

O sta tn ie  p rzyg o to w a n ia  do w ie l­
k ie j im p re zy . K a m e ra  film o w a  
p rzenosi nas na  trasę p ierw szego  
etapu . W id z im y  ko la rzy  pędzących  
na drodze do Łodzi.

Ś lą sk . P rzodu jący  g ó rn ik  M ar- 
k ie w k a  w y p u szc za  za w o d n ikó w  do 
dalsze j sz la ch e tn e j w a lk i. M igają  
t łu m y  w idzów .- W ie lk ie  piece h u ty  
„ K ościuszko" ob lepione h u tn ika m i, 
k tó r zy  dop iero  p rzed  chw ilą  opu­
śc ili sw e  p o ste ru n k i p rzy  rusztach  
i dźw igach.

W reszc ie  W rocław . W spa n ia ły  
S ta d io n  O lim p ijsk i z  lo tu  p taka .

W yścig  m k n ie  coraz szybcie j. 
Zgorzelec, B a u tzeń , B erlin . S a m o t­
na  ■ w a lka  z  czasem  i upa łem  
dw óch  A u str ia kó w : D eutscha  i 
C.erkovnika, k tó r zy  p o zostaw ili 
sw ych  ko legów  da leko  w  tyle. 
C zy S ta b lew sk i, m ło d y  ko larz Po­
lonii F rancuskie j, u trzy m a  żó łtą  
k o szu łkę  p rzo d o w n ika  w yścigu?  
B a rw n y  w ą ż p rzew ija  się szosam i 
N iem ie ck ie j R ep u b lik i D em o kra ­
tyczn e j. N a k a żd y m  kro ku  w idać  
tu  w y n ik i  p o ko jo w e j pracy. N ikn ą  
ru in y  D rezna, w y ra sta ją  now e  
w spania łe  budow le.

K olarze p rzy je żd ża ją  do C SR . 
K a rko ło m n e  z ja zd y  po o strych  se r­
p e n tyn a ch  górskich . Z a c ię ty  po je ­
d y n e k  o zw yc ię s tw o . •.

W czoraj etap  w y g ra li Polacy, 
dziś A n g licy . D ru żyn a  N R D  m u si  
oddać dopiero co zd o b y te  tro feu m :  
nieb iesk ie  k o szu lk i z  b ia łym  go­
łą b k iem  poko ju , zn a k  p rzo d o w n i­
kó w  W yścigu  W arszaw a  — B erlin  
— Praga.

Coraz częściej w  czołów ce jedzie  
P olak  K ró lak . M kn ie  poch y lo n y  
nad k ierow n icą  bohater p o p rzed ­
n ic h  w yścigó iu  V esely . W reszcie  
zło te  dachy P ragi. Sko rzep a  w y ­
g ry w a  osta tn i etap. U roczyste  ro z­
danie nagród.

K o lo ro w y f i lm  „W yścig P oko ju"  
zrea lizo w a n y  przez opera torów  nie  
m ieckich , p o lsk ich  i czechosłow ac­
kich , je s t c ieka w ą  kro n iką  tego, co 
o g ląda liśm y w  p ie rw szych  dniach  
m aja. M im o w o li w id z  szu k a  sie ­
bie w śród  tłu m ó w  zgrom adzonych  
na w ro c ła w sk im  Rynku, czy  na S ta ­
dionie O lim p ijsk im , podziw ia jąc  
rów nocześn ie  zn a jo m e w id o k i, 
p rzedstaw ione ty m  ra zem  w  b a r­
w ach  na tu ra ln ych . R ea liza torzy  
w y w ią za li się dobrze ze sw e j tru d -  
n e j roli, poka zu ją c  n ie  ty lk o  w a lkę  
na trasie, ale też  w y s iłe k  łu d zi 
pracy trzech  b ra tn ich  narodów , 
b u d u jących  lepszą  przyszłość .

(V)

W iec n a  R y n k u  rozpocznie się o 
godz. 18, po czym  m łodzież u d a  się 
pochodem  w  k ie ru n k u  te ren ó w  w y 
staw ow ych , gdzie sp o tk a  się z u -  
czestn ikam i m an ife s tac ji w  H ali L u  
dow ej.

(y) '

Czy wozami 
tramwajowymi
można rozwozić 

do sklepów

pieczywo?
\A I  ro c law sk ie  Z ak ład y  P ie k a r -  
”  sk ie  są g łów nym  dostaw cą 

Chleba i p ieczyw a do sk lepów  i 
b a ró w  m lecznych, n a  te re n ie  c a ­
łego m iasta . Szczupłość tra n sp o r­
tu , jak im  zak ład y  te  dysponują , 
sp raw ia , że często b u łk i d osta rcza  
ne  są  do  b a ró w  n ie  n a  godzinę 6 
ran o , lecz dop iero  około godziny 
7-ej.

W  celu z likw idow an ia  ty ch  *- 
póżn ień  W ydział H an d lu  M RN 
polecił Z ak ładom  P iek a rsk im  
ro zp raco w ać  m iożTw oici w y k o ­
rz y s ta n ia  ta b o ru  tram w ajo w eg o  
do  ro zp ro w a d zan ia  p ieczyw a w e 
w czesnych godzinach ran n y ch . 
M ożna b y  np . p rzystosow ać do  

tego celu  n ieu ży w an e  w ozy t r a m ­
w ajo w e lub  doczep iać do  tra m w a ­
jó w  sp ec ja ln ie  zabezpieczone i za­
m y k an e  w ózki. U ła tw iło  b y  to 
zn aczn ie  zao p a trzen ie  w  pieczyw o 
od leg łych  dzieln ic  naszego  m iasta  
i odciążyło  by  tran sp o rt.

N otatnik

.★ K o n c e r t  P ie śn i  i M u z y k i R a d z ie c ­
k ie j  w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  W y ższej  
S z k o ły  M u z y c zn ej  o d b ę d z ie  s ię  d z isia j  
o g o d z . 19 w  K lu b ie  T P P R , R y n e k  6.

ic  O d p ra w ę  W o je w ó d z k ie g o  K o ła  P ro  
le g e n tó w  z  u d z ia łe m  k ie r o w n ik ó w  re ­
jo n o w y c h  k ó ł  p r e le g e n tó w  z w o łu je  T W P  
ju tr o  o  g o d z . 10 w  lo k a lu  p rzy  u l. O ła w ­
s k ie j  10/ 11.

★  B e z p ła tn e  b i le t y  n a  s z tu k i „ C z ło ­
w ie k  z k a r a b in e m "  1 „ A r g e lo  tyiran P a d  
w y "  r o z p r o w a d z a  d la  c z ło n k ó w  P S S  
d z ia ł  sp ofteczm > -3am orząd ow y P S S  — 

R y n e k  31/32. S z tu k i g r a n e  b ęd ą  w  n ie ­
d z ie lę .  B i le t y  p o b ie r a ć  n a le ż y  w  g o d z i­
n a ch  o d  9 — 15.

★  P o ra d n śę  t r y k o ta r sk ą  o tw ie r a  In -  
s tr u k to r ia t  P r a c y  w ś r ó d  K o b ie t  D z ia łu  
S p o łe c z n o -S a m o r z ą d o w e g o  P S S  — R y ­
n e k  31/32. P o r a d y  u d z ie la n e  b ęd ą  d la  
c z ło n k ó w  P S S  2 ra zy  w  ty g o d n iu , w e  
w to r k i  o d  g o d z . 14,30 d o  16.30 i w  p ią t­
k i  o d  g o d z . 15 d o  17.

'■'VnvpTm&. ą

I O S Z U K IW A N IE  
PR A C Y

EM E R Y T p o śz u k u je  
p r a c  z le c o n y c h :  p r z e ­
p is y w a n ie  na m a ­
s z y n ie  i b u c h a lter ia . O- 
i e r t y  d o  „ S ło w a "  p od
„ E m e r y t " .________12353g

N A U K A

• ZG U BION O  k a r tę  m el-
- d u n k o w ą  n a  nazw isko  
. L abno  Jan .
[]__________   12330g
IZGUBIÓNO k a r tę  m e l­

d u n k o w ą  N r 23918 na  na 
izw isko W ro teck i M ieczv

■ sław .
'I_________    123281?
j ZG U BION O  k a r tę  m e l­

du n k o w a  ora?, p o k w lto  
■iwanJe złożen ia an k ie ty  
Ina n azw isko  C ieślak  Jó - 

> zef.
. ___________________12327J

I IO K A 1 .E

i, D ZIEN N IK  ARZ poszu- 
[k u je  n ie k re p u ja c e g o  po 

'ik o ju  z w ygodam i. N ai- 
| ch ę tn ie j o ko lice  PI. 

- iG runw aldzk iego  lub  Z a­
n ie sie  O ferty  ..S łow o Pol 
|s k ie “ pod „S p o k ó j" .

-!PO S Z U K U JĘ  p o k o ju  u-
■ m eb low anego  z osobnym !
- w ejśc iem . O fe r ty  k ie -
• row ać do ,.S łow a“ pod 
1 ..R ze m ie śln ik '1. 12317g

IIZAMIEN1Ę 1 i pó ł p o k o - ' 
; ju  z k u c h n ią  w  ś ró d m ie ' 
. sciu  na w iększe , n a j-j 

ch ę tn ie j n a  p rzed m ieś-l 
1 ciu . W iadom ość: W roc-J 

ław , ul. W ięckow skiego! 
5/7. 1228Gg

PRO FESO RO W IE n a u ­
cza ją  p rzed m io tó w  o- 
gó in o k sz ta łeący ch , j ę ­
zyków  obcych . W rocław  
W ieczorka 64 m  9.
______________   12353g
__________ M O /.N K

D OK TO RO W I P ro f. J a n  
k o w sk iem u , D ok t. Ai?o- 
pr-owiczowi, D ok t. E i- 
> eckiem u — serd eczn e  
p o d z ięk o w an ie  s k ła d a ją  
rodzice  za p rzep ro w ad zę  
n ie  o p e ra c ji i tro sk liw ą  
o p ie k ę  Z a lew sk ieg o  M ie 
czysław a.

12355g

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
n r  197 Z asadn icze j Szko 
ły  K o le jo w e j na nazw i­
sko  S te fa n k o  S tan isław .

12121g

| ZG U BION O  z a ‘wiadcztó 
Jnie r e je s tr a c j i  SP  na 
(nazw isko  P u c h n ia rz  H e­
llena.

12365g

ZG U BION O  in d e k s  N r 
580 w y d an y  p rzez  D zie­
k a n a t W ydz. M at. Fiz. 
na nazw isko  R o tten b e rg  
A dam .

:12364g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą, p o k w ito w an ie  
złożen ia a n k ie ty  oraz  
.k a r tę  tra m w a jo w ą  na na  
zw isko  P io tr  K acp e r- 
czyk.

| _________________  12362g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą na nazw isko  
S zw e jc e r L eon  zam . w e 
W rocław iu  ul. S ie rk ie w i 
cza 111 m  4.

_________  12360g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na  nazw isko  
W ięckow ska Jad w ig a .
____________________12354 2;
Z G U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  i za św iadczen ie  
p ra c y  na n azw isko  M ło­
dz ie j ew sk i Jan .
 12352g
ZG U BIO JiO  le g ity m ac ję  
służbow ą w y d an ą  p rzez  
T e ch n ik u m  K o le jow e  na 
nazw isk o  S m igocka B ro  
n isław a .

12350g

Większe wygra ne
Lcterii Pieniężnej

W y g ra n e  p o  20.0000 z ł  p a d ły  n a  N r  N r  
24422, 135355.

W y g ra n e  p o  10.000 z ł  p a d ły  n a  N r  N r  
25897, 78574, 35328.

W y g ra n e  p o  5000 z ł  p a d ły  n a  N r  N r  
28796 94128.

W y g ra n e  p o  2000 z ł  p a d ły  n a  N r  N r  
2654 15026 16149 19147 35186 38412 38548 46236 
54722 54771 56738 60029 67934 72507 73978 
82335 86653 95503 96134 112592 113001 114149 
114688 115711 118078 122350 135956 139379 

134134 144660 145895.

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — godZ. 19 -»

„ T o s c a " .
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ C z ło w ie k  z k a ­

r a b in e m " .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  ___ g o d z . 11 — „ B ły ­

s z c z ą c y  k l u c z " ;  g o d z . 19,30 „ W o d e w il  
W a rs z a w s k i" .

W Y ST A W Y
M U Z E U M  SL . — P la c  W o je w ó d z k i  —« 

. .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  6 z tu k a  ś lą s k a " :  „ S la s k
s ta ro ż y tn y * * , „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

K IN A

Ś L Ą S K  — Ul Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 — 
„ W a r s z a w a " ,  (p o ls k i) ,  g o d z . 16, 18, 
1 20. /

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  Nr 18 — 
„ O s ta tn i  r e j s "  (N R D ), g o d z . 16, 13, 20. 

P R Z O D O W N IK  — u l. P rz o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ N a  g r a n i c y " ,  ( ra d z .) ,  g o d z . 
17, 19,15

S C A L A  — u l.  M ik o ła ja  N r  27 —
„ S ta lo w i  b o jo w n ic y "  (c h iń s k i)  g o d z .

, 16, 18 i  20.
P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  —

n ie c z y n n e .
P O L O N IA  — u l  Ż e r o m s k ie g o  n r .  63 — 

„ P o d d a n y "  (N R D ), g o d z . 16. 18.15, 20.30. 
P IO N IE R  — u l.  S ta l in a  n r  71 —

„ P ie ś ń  t a j g i "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15,30, 17,45, 
2 0 .

T Ę C Z A  — u l. K o ś c iu sz k i  n r  177
„ U p a d e k  B e r l i n a "  I I  s e r . ,  ( ra d z .) ,  — 
g o d z . 16, 18. 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ B u r m is t r z  Anna** 
(N R D ), g o d z . 19.

L E T N IE  — „Z a p o ra " , (cz e sk i) , god z . 59. 
D W O RC O W E — D w o r z ec  G łO w n y  — 

R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 13 id 20.
21. 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ A k c ja  B " , 
g o d z . 18 i 20.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l .  W ró b le w  

ą k ie g o  i  o t w a r t y  o d  g o d z , 9 d o  17,

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  r,a nazw isk o  
R ogow sk i Józef.

12349g

SK RA D ZIO N O  p raw o  Ja 
zdy o ra z  za św iadczen ie  
p racy  n a  nazw isk o  P a ­
szek  T eofil.

12338g

SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  o raz  p o ­
k w ito w an ie  złożen ia  an 
k ie ty  n a  n az w isk o  K acz 
m a re k  Jo a n n a .

12347g

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
s łużbow ą w y d a n ą  p rzez  
PM RN  — W ydzia ł Z d ro  
w ia  — n a  nazw isk o  W y- 
soczańska  U rszu la .

12345g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
S ko lik  L eon  — W rocław . 

'  123 Mg

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą n a  n azw isko  
S oczów ka S tan is ław a  o- 
raz  le g ity m a c ję  Zw . Za 
w odow ych , k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  i a k t  w łasn o ­
ści z iem i n a  nazw isko  
S oczów ka F ran c iszek .

123 ł3g

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u nkow ą, za św iadczen ie  
w o jskow e, i. zaśw iadczę  
n ie  p racy  na n azw isko  
F u rm a n  F e rd y n a n d .

12335g;

SK RA D ZIO N O  le g ity m a 
c ję  U b ezp iecza ln i' i legi 
tym a.cję Zw . Z aw odo­
w ych  na nazw isk o  Bo- 
g e n ry te r  H elena .

12333.?

C złonkow ie Z M P p ra c u ją  w  p o ­
szczególnych sekcjach  b iu ra  k o n ­
gresow ego, p rzyczyn ia jąc  się w  d u ­
żej m ierze  do term inow ego  zakoń­
czen ia p rac .

Z M P -ow cy  z Z arzą d u  W ojew ódz­
kiego, K am ińsk i, W in ia rsk i i K rzy ­
żanow ski, p ra c u ją  w  dw óch n a j ­
bard z ie j ru ch liw y ch  sekcjach , p o ­
rząd k o w ej 1 im prezow ej. J a k  opo­
w iada  n am  ob. W in iarsk i, robo ly  
je s t huk .

T rzeb a  n ależycie  przygo tow ań  
m ie jsca  m an ife stac ji, k tó re  od­
b ę d ą  się  w  n iedzie lę  w  H ali L u ­
dow ej, gdzie zb ierze  się  b lisko  20 
ty s. w ro c ław ian  i  n a  R ynku , 
gdzie zgrom adzi s ię  k ilk an aśc ie  
tysięcy  m łodzieży ze szkól i  f a ­
b ryk .
A k ty w iśc i K o m ite tó w  D zieln ico­

w y ch  Z M P w y g łasza ją  w  szkołach 
p o g ad an k i o znaczen iu  Z iem  O d­
zyskanych  1 o ro li K ongresu .

Z espoły  a rty s ty czn e  szkół w ro c­
ław sk ich  zapow iedzia ły , że n a  w iec 
m łodzieżow y p rzy b ęd ą  w  stro jach  
reg ionalnych , a  po zakończen iu  
m a n ife s ta c ji dadzą k ilk a  w ystępów .
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Reorganizacja rozgrywek mistrzowskich w koszykówce

Druipymęskie Ogniwa AZSi OWKS
najpóźniejszym i kandydatami do I miejsca
Siatkarze; Gwardii 
waSciao mistrzostwo Polski

Kto lubi jiingpong
niach uda s ę 
do" sa l i \MPRB

DZIŚ o godz. | i l 9  w sali 
MFRB przy^i id. Świer­

czewskiego 1̂ 5 rozegrany zo­
stanie interebującyj mecz te­
nisa stołowego pomiędzy ze­
społami krakowskiego i wro­
cławskiego Ogniwa.. Bardzo 
ciekawie zapowiada się poje­
dynek mistrzoVskiej i wice­
mistrzowskiej Vpnry Polski 
Dobosz, Zięba —  Arbach, 
Ciupryk. (W po jedynkach in­
dywidualnych oprócz powyż­
szej' czwórki w ystąp ią: Mam- 
czar*czyk (Krakóiw) i Koslan 
(Wrocław).

Rewanżowe spotkanie obu 
drużyn odbędzie się w nie­
dzielę o 'godz. 18.

S T A L -P A F A W }A G  zwraca szcze 
gólną uw agę  n a  w y c h o w y w a ­

nie n o w y ch  kadr  pięściarzy.  J u ż  
1 października rcippocznie się w  
ta l i  Pa faw agu noC 
G rabiszynku  n o ­
w y  trzym ies ięczny  
kurs  dla począt­
ku jących  pod k ie ­
r u n k ie m  trenera  
klasy  p a ńs tw ow e j  
Smiecha.

Zapisy  na kurs  
p rz y jm u je  sekretar ia t  kola S tali  
Al. P rzodow ników  82, codziennie  
od godz. 17.

D W A J  najlepsi bokserzy  do lno­
śląscy w  w adze  półciężkie]  i cięż­

k ie j  bracia Bie lowie przenieś li  się 
do Krakowa, gdzie praw dopodob­
nie walczyć  będą w  barw ach ta m ­
tejszej  Gwardi i.

W e W rociaw iu  zostały  u tw orzo ­
n e  dw ie g rupy  po 6 d ru ży n  m ęsk ich  
i jed n a  g rupa zespoiów  kobiecych. 
Do rozgryw ek  fina łow ych  o m istrzo  
stw o D olnego Ś lą ­
ska zak w a lif ik u ją  
się po 2 najlepsze  
d ru ży n y  m ęsk ie  z 
każdej g rupy  i 4 
kobiece.

M ężczyźni:
G ru p a  A 
O gniw o, S ta l—

P afaw ag , G w ar­
d ia, U nia  Z akrzów  
IV POSZ, A ZS—
W yższa Szkoła R olnicza.

G ru p a  B . A ZS —  U n iw ersy te t 
S ta l P ilczyce, OW KS, B udow lani, 
AZS — Środow isko, K olejarz . 

K obie ty : I
A ZS, OW KS, S ta l P ilczyce, G w ar i 

d ia, O gniw o i B udow lan i.
N ow y system  ro zg ry w ek  po w i­

n ien  zapew nić w iększą  m asow ość 
koszyków ki — niż m iało  to  m iejsce 
w  ro k u  ubieg łym , gdy na  s ta rc ie  
m istrzo stw  k lasy  w ojew ódzkiej sta  
n ęlo  za ledw ie  k ilk an aśc ie  drużyn .

P IE R W SZ E  M ECZE

N i e d z i e l n e  rozg ryw ki n ie  
zap o w iad a ją  się zby t in te re ­

su ją c o . C iekaw ić m oże jed y n ie  czy 
n o w icjusze: U nia  Z akrzów  i S ta l 
P ilczyce, p o tra fią  do trzym ać k ro ­
k u  ru ty n o w an y m  zespołom  O gniw a, 
S ta li i AZS.

W pierw szych m eczach zm ie­
rzą  sie: (mężczyźni) IV PO SZ — 
AZS W SR, O gniw o — U nia  Z a­
krzów  (godz. 19 h a la  OW KS), 

G w ard ia  — S ta l P afaw ag , K ole­
ja rz  — AZS Srod., AZS U n iw er­
sy te t — S ła ł Pilczyce, OW KS — 
B udow lan i.

K obiety : AZS — S ta l Pilczyce, 
OW KS — G w ard ia , i Ogniw o — 
B udow lan i (godz. 18 h a la  O W RS 
ul. Saperów ).

M ISTR ZO STW A  SIA TK A R ZY  
W E W RO CŁA W IU

O  IA T K A R K I 1 s ia tk a rze  G w ar- 
^  d ii p rzy g o to w u ją  się do n ie ­

dalek ich  sp o tk ań  pó łfina łow ych  o 
m istrzostw o Polski. D rużyna kobie 
ca gw ard z istek  w ylosow ała pó łfi­
na łow ą g m p ę  szczecińską i w 
dn iach  26 S - 28 bm . spo tka  się z 
W arszaw ą II, Łodzią II, G dańsk iem

II, Szczecinem  i K oszalinem . W i- 
cem istrzyn ie  S p a rtak iad y  m a ją  
szanse na  zak w a lifikow an ie  się do 
f in a łu , k tó ry  odbędzie się  w  dn iach  
10 — 12 p aździern ika  w  W arsza­
wie.

S ia tk a rze  G w ard ii w ylosow ali sto 
sunkow o słabą g ru p ę  ostro w sk ą  
(W arszaw a IV, G dańsk  I, Poznań, 
Łódź II  i Z ie lona G ó ra l  N a js iln ie j­
szy w y d a je  się tu  być zespół g d ań ­
ski.

R ozgryw ki w  g ru p ie  „O strów " 
od będą się w  dn iach  3 — 5 p a ź ­
dziern ika..

A te ra z  p rzy jem n a  niespodzian  
ka. F in a ły  m istrzostw  P olsk i w  
sia tk ó w ce  m ęsk ie j rozegrane  zo­
s ta n ą  w e W rocław iu  w  dn iach  

17 —  20 październ ika.
(B-cz)

S Ł O W O  P O L S K I E

Pływacy • wyjechali 
na trójmecz
do CSR
N A  TR O JM E C Z p ły w a c k i P o lsk a  

CR S — N R D  k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n ia ch  20, 21 b m . w  U stl n ad  L ab ą , w y  
je c h a ła  w  c z w a r te k  18 b m . z  W arsza­
w y  ek ip a  p ły w a k ó w  1 p ły w a c z e k  p o l­
sk ich .

W s k ła d  e k ip y  
w c h o d zą : m ęż c z y ź n i  
— K u k lo k , K o c lsz e w  
Skl, M ro czk o w sk i,  
K ra sk a , T o łk a c z e w -  
sk i ,  C iężk i, G re m lo -  
w s k l ,  P r o c e l, P e tr u -  
s e w lc z , L e w ic k i,  Jaft 
k le w lc z ,  S te lm a ­
sz y k , S a m b a la  oraz  
R ę k a s  1 K ła p to w lc z  
(sk o k i d o  w o d y );  

p iłk a  w o d n a  — S z c z y p k a , S zu b a rg a , Ml 
n a r to w lc z . Z g u b a , J a w o r s k i,  J e r a  1 Ga 
d z ik lę w lc z .

K o b ie ty  —  M lln lk le l, M a lin o w sk a ,  
W e r a k so , G ry k a , B a d u ra , G eln crów *  
n a , D o b ra n o w sk a , K o w a lsk a , K lrch*  
n e r ó w n a , K u r k ó w n a , R. G r y sz c z y k ,  
M ro zó w n a , D zlfców na o raz  C h rząsz-  
c z ó w n a  (sk o k i d o  w o d y ).
W sk ła d  e k ip y  w c h o d zą  ró w n ież  K ró­

lik , W le llń sk l, C zu p ersk l 1 B e m ó w n a .

SPO
odznaką
każdego
sportowca

Ostatnie prace
nad kalendarzem

%

sportowym
r j  Y SK U SJA  n a d  ka len d arzem  
"  sportow ym  n a  ro k  1953 dobie­
ga końca. O pracow any  p ro jek t 
k a len d a rza  cen tra ln eg o , z a w ie ra ­
jący  całość zag ad n ień  szkoleniow y 
ch (to je s t k u rsy , obozy, zaw ody, 
n a rad y  sędziów , tre n e ró w  bądź też 

ak ty w u  sportow ego) został przez 
dział w f i sp o rtu  G K K F przekaz a 
ny  w  p ierw szych  d n iach  Hpca do 
w szystk ich  W K K F -ów  oraz ra d  
głów nych zrzeszeń  sportow ych .

W oDarciu o k a le n d a rz  i za łą ­
czone do n ie so  w ytyczne, K o m ite ­
ty  K u ltu ry  F izycznej i zrzeszenia 
o p racow ują  k a le n d a rz e  sportow e 
sw ych szczebli. O becnie zrzesze­
nia, a n as tęp n ie  W K K F p rz e d s ta ­
w ią w łasne  nro.iekty do akcep tac ji 
G łów nem u K o m ite tow i K u ltu ry  Fi 
zycznej. W ten  sposób do końca 
bieżącego m iesiąca  pow inna d o w -  
stać  o sta teczna  fo rm a k a len d arza  
szkolenia soortow ego  na  n as tęn n y  
rok. S p raw ą ściśle  zw iązaną z k a ­
lendarzem  jes t o o racow an ie  re g u ­
lam inów  zaw odów , p rzygotow anie  
system ów  rozg ry w ek  w  gr^eh ze­
społow ych N ad tvm  prob lem em  
szeroko d y sk n tin ą  obecnie sekcie.

Echa te j dv sk u sii o bserw u jem y  
w  prasie , k tó ra  om aw ia system  
rozgryw ek  b oksersk ich  ora* pod­
da ie analiz ie  svst.em m istrzostw  
n ilkarsk ich  na  niższym  szczeblu 
N iew ątn liw ie  w  system ach tvch 
w inna być  d ługofa low a p raca, k ló 
ra nrzez ogólne podniesien ie  po ­
ziomu m oże no dłnżs7vm  okre-sie 
io n row adzió  do non raw v  w  um ie- 
ię tn o ^ ia c h  naczei czołówki.

W sekcjach  frw * rów nież dy- 
skusłą  O dbytn  Itiż
szereg zeb rań  ak ty w u  r  u d z ia ­
łem  tre ^ ^ A w  ł zaw odników .

W Z akonanem  obradow ali 
szerm ierze. d y s k u tu j e  n ad  za- 
F* d u rn ia m l o lim pijsk im i 1 na 
ł^h fle nad  r ^ w o je r a  sz e rm ie r­
ki w k ra iu  O bradow ali w Gd a*'’ 
sku  g im uasfycy. w R u m ian o w i- 
r a rh  p łv w ary . N arsrty  t<» dala 

m ate ria ł, k tó ry  n lew ąt- 
zostan ie  wvkr>rrys<any w 

d a ls z e j  p ra e v  szfto len faw o -cn o r*  
to«ve1 r  wic1f5!7vm wiźyfMem. 
niż, sk rom ne dotych<”^aq obser- 

Tawntfów 7. u d a ł e m  spor 
f ry c ó w  zag rań  lęznych.

Z  M EC ZU  piłkarsk iego o m i - 
s trzos tw o  W rocław ia  Ogni­

w o  — O W K S ,  k tó ry  zakończył  
się w y n ik ie m  re m is o w y m  0 :0 .

Na  zd jęciu:  b ra m k a rz  Pacz­
k o w s k i  w y ła p u je  s trzał K u r a • 
cha. Fot. Kalisz.

>ropreza kolarska 
pod hasłem

„Sztafeta młodego
wyborcy"

J UTRO o godz. 10 rozpocznie 
się w  Ż uraw in ie  ra id  k o la r ­

ski, w  k tó ry m  m ogą w ziąć udz ia ł 
posiadacze row erów  tu rystycznych . 
T rasa  p row adzi w okół gm iny.

O rgan iza to rem  tej im prezy  od ­
byw ające j się pod  hasłem  ..Szta­
fe ta  m łodego w yborcy" je s t P ow ia  
tow y  Z arząd  ZM P i PK K F.

Po zakończeniu  raifiu  od b ę­
dzie się m ecz p iłk arsk i, a n a ­
stęp n ie  u roczysta  akad em ia  po ­
św ięcona w yborom .

★
Je d n ą  z ciekaw szych im prez  nie  

dzielnych będzie  w yścig  k o la rsk i 
n a  p rze ła j o rgan izow any  przez 
M K K F. T rasa  prow adzić będzie 
przez  te re n y  S tad io n u  O lim pij­
skiego.

N a s ta rc ie  s ta n ą  ko larze  W. I, 
I I , I I I  i m łodzieżow ej z Jan ltow  
skim , Ja m raczem , K rop le ln ic-

I M F  zawiadamia
G ŁOW NY K o m ite t K u ltu ry  F i 

zycznej p odaje  do w iadom o­
ści, że dział w f i sp o rtu  został p rze ­
niesiony  z ul. R ozbra t 26 n a  Al. 
Róż 7 w  W arszaw ie.

Gł. In sp .K ontro li, dział f in an so ­
w y, dział szko len ia  o raz  w ydział 
w y daw nictw  G K K F zostały  p rze­
niesione z  Al. Róż n a  Ul. R ozbrat 
26.

W szelką ko respondenc ję  a d reso ­
w an ą  do G K K F należy  k ierow ać 
do k an ce la rii g łów nej G K K F — Al. 
Róż 7 w W arszaw ie.

Ciekawe regaty 
żeglarskie
na łrasie Wrocław — 
Brzeg Dolny

IEK A W Ą  Im prezą  sp o rto w ą  b ęd ą  
■* n ie w ą tp liw ie  re g a ty  że g la rsk ie  o r ­

gan izow ane  27 1 28 bm . p rzez  W K K F 1 
Ligę M orską.

R eg a ty  zostaną  p rzep ro w ad z o n e  n a  tra  
s ie  W rocław  — B rzeg  D olny  o P u c h a r  
P rzech o d n i d la na jszy b sze j załogi W roc­
ław ia.

W zaw odach  w ez­
m ą ud z ia ł że g larze  
S ta li-P a fa w a g , AZS 
o raz  Ligi M orsk iej, 
k tó rą  rep rez en to w ać  
będą  m iędzy in n y m i: 
N ao rn iak o w sk l, Cho- 
m e j, P ie tra szk iew ic z  
o raz  k a p ita n  Ż ych le- 
w icz

L iga M orska w y ­
s taw i ogółem  10 o- 
sad.

Z ak o ń czen ie  im p rezy  n a s tą p i w  B rze ­
gu D olnym . •

T a m te jszy  In s p e k to ra t B ezp ieczeń­
s tw a  i H ig ieny  P racy  p rzy g o to w u je  dla 
zaw odn ików  w ygodny  nocleg N atom iast 
załoga F a b ry k i C hem icznej „R o k ita "  
z a jm u je  się  p rzy jęc iem  uczestn ik ó w  o- 
raz  zo rgan izow an iem  zb io row ego  ży­
w ien ia.

Podczas zabaw y u rząd zo n e j p rzez  Dom 
K u ltu ry  zostan ie  zw ycięzcom  w ręczo ­
ny  P u c h a r  P rzechodn i o raz sze reg  cen­
nych  nagród .

kim , K otem  i C zm eridem  n*  
czele. J a k  się dow iedzieliśm y, do 
dn ia  w czorajszego w irtynęlo ju i  
ponad 60 zgłoszeń.

★  ,r> '

T orow cy w rocław skie j G w ardii, 
B ron isław  Ja n ic k i 1 G ru n d m a a ' 
s ta rto w ać  będą  w  dn iu  ju trz e j­
szym  n a  e lim inacjach  w  K rak o ­
w ie, k tó re  zadecydują o zestaw ie­
n iu  d ru ży n y  P o lsk i n a  najb liższy  
m ecz m iędzynarodow y.

I O prócz w rocław ian  w  elim inac­
jach  k rakow sk ich  w ezm ą udział 
m iędzy innym i: Bek, Borucz, M a r-  
chw iński, U lik  i  K upczak. (B-a)

— No, to się napijem y...
Do te j pory  n a s tró j przy sto liku  by ł dość n iem raw y . 

M ikuła s iedział zam yślony, H alina  s ta le  spog ląd a ła  na  
niego z n iepokojem , ty lk o  p an  Ja n u sz  s ta ra ł  się ra to ­
w ać sy tuację . B a*uł ich rozm ow ą, rzu ca ł co chw ila  
żarty , opow iadał anegdo ty  i w yęhodzi! po p rostu  ze 
skóry , żeby zm ienić p an u jącą  a tm osferę . P oczątkow o 
n ie  ud aw ało  m u się, lecz potem , gdy zaczął działać a l­
kohol, jego usiłow ania staw ały  się coraz ow ocniejsze. 
M ikuła rozchm urzył się n ieco i zaczął n a w e t rozm a­
wiać, a  H alina  ożyw iła się nagle. Oczy je j n ab ra ły  
jeszcze w iększego b lasku , n a  tw arz  w ystąp iły  w ypieki, 
ruch y  s ta ły  się żyw sze, słow a w artsze  1 potoczystsze.

M ikuła Czuł, że 'dczy 'p rzysłan ia  m u lek k a , zw iew na, 
różow aw a m giełka, poprzez k tó rą  w idział o tacza jące  go 
przedm ioty  i 1 ęsoby w  w yrazistszych zarysach . M yśl 
zaczęła pracow ać le tn ie j, głosy dochodziły  ostrze j 
a słow a hrzm iały  pełn iej 1 pew niej- W yrw ał się z do ­
kuczliw ego uczucia niepew ności i znudzenia. „E j, po 
kiego licha zżym ać się, nasrażać. Co mi z tego p rz y j­
dzie. I ta k  ju tro  w yjeżdżam . T rzeba się n ap raw d ę  za­
baw ić..." — pom yślał p a trząc  na  H alinę.

— M usi p an  ze m ną zatańczyć — w sta ła , w zięła go 
za rękę i pociągnęła za sobą.

Nie p ro testow ał. Był n aw et zadow olony, że na chw i­
lę uw olni się od to w arzystw a Zbyteckiego. G dy zaczęli 
tańczyć pow iedział ty lko: — Może się pan i rozczaro­
wać, bo na  pew no lep iej jeżdżę n a  n artach , niż ta ń ­
czę... B rak  mi treningu... — zażartow ał.

P rzy tu liła  się lekko do niego. D rżała cała.
— O sta tn i nasz dzień, a pan  ja k iś  tak i sm ętny . Co 

się pan u  stało?
— Żal mi w yjeżdżać — sk łam a ł m im o woli. N ie 

chciał w spom inać o popołudniow ym  zdarzeniu , an i t łu ­
m aczyć się przed nią.

— A jed n ak  m ógłby pan zostać jeszcze... Przecież 
fab ryka nie zaw ali się bez pana... J a k  to m ożna czło­
w iekow i przeryw ać urlop?

— M uszę jechać! — pow iedział stanowczo.
— 1 zostaw i m nie pan sam ą?
Nic nie odpow iedział, ty lko  siln iej p rzy tu lił ją  do 

siebie. W nozdrzach czuł de lik a tn y  zapach pudru , na 
policzkach żar je j skroni. Z daw ało mu się, że jes t mu
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dobrze. Z apom nia ł o w szystk ich  u razach  1 k o m p lek ­
sach. M iał n aw e t pew ną sa ty sfak c ję , jak  każdy  m ęż­
czyzna, k tó ry  wie, że je s t przedm io tem  pożądania ła d ­
nej 1 podobającej m u się kobiety.

Podczas d rug iego  tańca  H alina pow iedziała nag le :
— W ie pan , trzeba  by jed n ak  pomóc tem u Z by tec- 

k iem u. On m a jak ie ś kłopoty... S ta ra  się o posadę... 
Podobno dobry  z niego fachow iec... W yższe stud ia , 
d ługo le tn ia  p rak ty k a ... 1, dziw ne, a le  po bliższym  po­
znan iu  zyskuje... T rzeba przyznać, że w stosunku  do 
K leckiej zachow ał się bardzo szlachetnie...

— P om yślim y o tym...
W yczuła, że chce odw lec tę rozm ow ę.
— Ale przecież pan  w yjeżdża. N ależało by od razu  

z n im  pom ów ić. Co panu szkodzi. W eźm ie go pan  na 
próbę. Jeżeli nie będzie się n ad aw a ł, to  po trzech  m ie­
siącach m oże go pan usunąć.

Z am yślił się. Zdziw iło go, dlaczego H alina za ję ła  się 
sp raw ą  Zbyteckiego. S ko ja rzy ł ten  fak t z koszem  
kw iatów . B ronił się przed n atarczyw ym i m yślam i, k tó ­
re  nasu w ały  podejrzenie , a jed n ak  sta le  w m yślach 
w racał do popołudniow ej scysji.

Do sto lika wróci! trochę  nachm urzony . Z bytecki 
znowu zaczął dolew ać do kieliszków . M ikuła odsunął 
jego rękę.

— P an ie  Januszu , zaszczebiotata H alina — rozm a­
w ialiśm y z d y rek to rem  o panu. T rzeba by panu zn a­
leźć jak ieś lepsze stanow isko. W te j C en tra li O dpad­
ków  s te try cze je  pan do reszty...

M ikuła podniósł na nią zdziw ione oczy.

— Czy nie p raw da, kochany  d y rek to rze  — uśm iech ­
nęła się zuchw ale.

— Eh, z pan i to... — zrobił d esperack i gest.
Z byteck i n ap ią ł się cały w ew nętrzn ie , jak  s tru n a .

Radość w nim  zak ip ia ła  1 b łysnęła  w przym glonych 
i znudzonych oczach. W szystk ie s ta ra n ia , precyzyjne 
plany, s tra teg iczn e  posunięcia, dyp lom atyczne d e m a r-  
sze, zdaw ały  się b rać  w łeb, aż oto był już  n iem al 
u celu. T rium fow ał. Zdziwi) się tylko, skąd nagle  po­
zyskał so juszniczkę w osobie H aliny. „H a, w idocznie 
kw iaty  zrobiły sw oje" pom yślał. Nie w iedział, że byl 
ty lko  p rzedm iotem  kap rysu .

M ikuła zm arszczy! brw i, spo jrzą! na Zbyteckiego, 
k tó ry  p rom ienia! ze szczęścia.

— W ięc, pan chciałby...
Z byteck i poham ow ał na chw ilę  w ybuch  radości. 

P rz y b ra ł w yraz  obojętnego, lecz nie pozwoli! d y rek to ­
row i dokończyć py tan ia .

— Tak... Ju ż  panu  m ów iłem , że m l za ciasno w n a ­
szej C entrali... B rak  p erspek tyw  na przyszłość i w ogó­
le duszno... Pan rozum ie, kochany  dyrek torze , dla czło­
w ieka z wyższym  w ykształcen iem  nie ma tam  m iej­
sca. Chodzi mi ty lko  o to, żeby zm ienić stanow isko... 
U zyskać, że tak  pow iem , odskocznię...

— ...do dalszej k a rie ry  — zak p ił z lekka M ikuła.
— Nie... gdzież tam ... Chodzi po p rostu  o w ykorzy­

stan ie  m oich zdolności...
— Jak ich ?  — przerw ał mu oschle M ikuła.
Z byteck i zm ieszał się. Czuł, że M ikuła znow u tw a rd ­

n ie je  i uzb ra ja  się w ten sw ój n ieprzen ikn iony  pancerz 
chłodu, lecz w tym  m om encie przyszła mu w su kurs 
H alina.

Cóż to dla naszego, kochanego d y rek to ra , jedna  
posada. To tak , ja k  jedna  k rystian ia  na nartach ... Niech 
się pan  nie boi — zw róciła się do Zbyteckiego. — Zrobi 
się coś d la  pana.
, M ikułę drażn i! ten  ton. Nie lub ił za ła tw iać  u rzędo­
wych sp raw  w sposób k aw iarn iany . C hrząknął więc 
i uśm iechnąw szy się nieco tajem niczo, zauw ażył:

— Przecież pan je s t handlow cem . Pow inien  pan 
sta rać  się o stanow isko  w jak ie jś  cen tra li handlow ej... 
w h and lu  w ew nętrznym , albo  zagranicznym . Nam  r a ­
czej trzeba p lanistów , ekonom istów ... •
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Pfzygotowujemy sie
do iraiszów {es;enn eh
..Sziaksmi Zwycięstw-

OROCZN1E dla uczczenia z w y -  
cięskiej b i tw y  pod Len ino  

oraz bohaterskiego pochodu W o j ­
ska  Polskiego  t  bratniej  A rm i i  Ra­
dzieckiej, staje ludność  u)si i miast  
naszego kra ju  do sz lachetnej  r y ­
walizacji  w  m a s o w ych  marszach  
je s iennych  „Szlakami Zw yc ię s tw " .  
W y k a z u je m y  t y m  s a m y m  tężyznę  
f izyczną  i gotowość do w a lk i  o w y ­
konanie P lanu 6 -letniego i  w a lk i  
o pokój.

Jeszcze t y l k o  S tygodni dzieli 
nas od tej g igantycznej  im prezy  
sportowej. W  roku ub ieg łym  w  
marszach w z ię ły  udział  m il iony  
uczestn ików , a w  t y m  roku ilość ta 

na pew no  w z ro ­
śnie. P rzypom ina-  
m V, że j u t  o-  
becnie na leży  
przystąpić do tre ­
n ingu  m a rszo w e­
go, tak,  by  w  dniu  
star tu nie zabrakło  
sił l by  uzyskana  
w y n ik i  b y ły  dobre  
i odpowiadały  nor­
m om , po trzeb n ym  

, ,   do zdobycia od­
znaki SPO. J a k  n a m  wiadomo,  
wrocławskie  S K S  nie  zabrały się 
leszcze do trenowania  i do nich  
szczególnie zw ra ca m y  się z apelem  
o zaczęcie ćwiczeń. Na starcie na j­
liczniej  Zjawić się m usi  młodzież.  
Pierw szy  na terenie Wrocławia  
zaczął przygotowania  l  rocznik
W SW F. Będąc wczoraj  na terenie  
uczelni z radością obserw ow aliśm y  
jak przed zaczęciem zajęć l e k k o ­
a t le tycznych  przeprowadzona zo­
stała zaprawa marszowa. Młodzież  
ćwiczyła  z zapałem pod k ie r u n ­
k iem  mgr. Berezeckiego  ł asyst .  
Stępniaka, k tó rzy  zapewniali,  że 
studenci W S W F  do m arszów  zo-  
staną przygo tow ani  na piątkę.
Bierzcie z nich przyk ład  w  waszej  
pracy.

Zapraw ę prowadzić  należy  w  ra­
mach lekcji  s z ko lnych  w f ,  ćw iczeń  
w S K S -a c h  i kolach przy  zak ła ­
dach pracy p rz y n a jm n ie j  2 razy  
w tygodniu. Treningi  należy pro­
wadzić nie indywidualn ie ,  lecz w  
zespołach,  t w y b ie r a m y  zawsze
przodownika, k tó ry  w  czasie tre ­
ningu regulować będzie tem po
marszu.
Z bl iższymi szczegółami do tyczący ­
mi sam ej  techniki  kroku m arszo ­
wego i schem atu  treningowego  
zaznajomi was w asz  in s truk tor  w f.  
Do zobaczenia na starcie.
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